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i cyi miał się przez długie lata w każdćj|stytucyi lub rozwiązanie Izb% Parlament uniknął |obwę dalszych zawikłań dla rząda króla Wilbel- | siące więzienia, aresztowani w listopadzie, gdy od- 

Kraków 13 marca poin en ż r dla tego tylko, A dotąd tej ostateczności. Tranzakcya między. piede ma, W nowej Isbie stronnictwo postępowe będzie | siedzieli już trzy miesiące więzienia, ułaskawieni 
Jeżeli międ bu lzbami zgromadzenia |i w Anglii projekta a aw todóbn Łe nictwami była jeszcze łatwiejszą tam, gdzie szło | miało przesażaą większość. Kierunek rząda przej- zostali w lutym na miesiąc więzienia który im 
ezeli między obu 12 8 RSA PE praw p 3 P o prawa wolność ogólną obchodzące. Tw walka |dzie'w te ręce, alba trzeba będzie zmiany prawa jeszcze do odsiedzenia pozostawał, a gdy ten 
prawodawczego nie masz zgody , wtedy | bywają drogę. , |pozostała jak w innych krajach konstytucyjnych | wyborczego, a może i czegoś gwałtowciejszego. |czwarty odsiedzieli, zostali teraz w „drodze łaski* 
projekt do ustawy odkłada się do przyszłej] Największą szkodą dla konstytucyonaliz- |tylko między Izbami i rządem. Izba niższa bro-| Umarł tu wczoraj p. Perthaler, który mi.ł zna- awolnieni. Tak up. postąpiono Z wielu księżmi 
legislatury. Tak powinnoby się zdawać na|mu i dla wolności w Austryi jest chęć au- |niła zasad liberalnych i zmieniała w tym duchu |czny udział w aktach rządowych i polemice dzien-; w spisie wymienionymi a w listopadzie areszto- 
pozóri w przypadku o którym tu nadmienić |todydaktorstwa. Europa pędzi naprzód, a projekta rządowe, lub stawiała swoje własne. Izba nikarskiej na korzyść konstytacyi lutowej. Pan| wanymi. Wielu z ułaskawionych nie było nawet 
chce Izb 4sza Rad ńst Wi Wiedni zprawy teoretyczne nad Tze- wyższą trzymała się więcej zasad zachowawczych |Schmerliug traci w nim zdolnego swej polityki badanych. Inni znów zostali aresztowani dla tego 
PO, PRAWY SKA DALY PANAWA WIE: | W, -WAON „XOZDKAWY SCORE. : i robiła w tym kierunku zmiąny i poprawki. Sku- |obrońcę. Był on przez czas dłagi w Medyolanie|tylko, aby powiększyć liczbę niby ułaskawionych. 
dniu takie poczyniła zmiany w projekcie|czami nietylko gdzieindziej znanemi lecź! kiem tego rozdwojenia było spóźnienie i niepe-|przy Arcyksięcia Ferdynaudzie Maksymilianie.| Np. p. Wambach, któremu za to, że w jego hotelu 
do prawa mającego odłączyć sądownictwo | już doświadczonemi, zabawiają umysły wy- | «ność losu, jaki czeka jeszcze te prawa. Mieliśmy |Z jego pióra wyszły Palingenesia i Dziewięć listów, | Llgo pażdziernika urządzono obiad dla chłopów, 
od administracyi, że zupełnie ducha proje- | nalazców nowego układu spółecznego. Czyż |tego dowód wozoraj w sprawozdaniu komisyi Izby | które ogłoszonemi były w krę Prz m : aj NERWÓW m Jest a cyc 
ktu przemieniła. Jest to projekt względem |nad te eksperymenta na sobie robione, nie |aiższej nad zmianami, które Izba wyższa poczy-| N. Pen będzie w Weronie i potem wróci wprost |siąc skazany 90810 WY WIOSEBY; -S E SA 
p k iektó GRA z aila: w prawie zawotowanem jnż od dawna p:zez |do Stolicy. Zdrowie N. Pani jest w stanie zupeł- | dzień wydrakowano go na liście amaestyonowanych. 
kompetencji sądów w przyp adkach king koo żęż AGO 2 Wzory. cudze. A dobre 1 WY- |Izbę niższą, względem oddzielenia sądownictwa od |nie zaspakajającym. Osoby będące przy eesarzo- „Ta na miejscu, gdzi» znają dobrze stan rzeczy, 
rych przekroczeń dotychczas pod jurysdyk- próbowane? Wkrótce rok upłynie odkąd | władz politycznych i policyi w sprawach kernych.|wej zapewniają, że w maju będzie mogła wrócić |nie wielką uwagę zwracają na tę komedyę łask, 
cyę policyjną należących. Izba wyższa oba-|zgromadzenie prawodawcze radzi, a dotąd | Komisya Izby niższej odrzuciła te miany i utrzy- |do Wieduia. W Lsxemburgu pałac letni przeora | z którój przed innymi śmieją się ©, co je ogłaszają. 
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wiała się, jak mówi, zbytniego „zmonopo- |nie wiele uradziło. Projekta i wnioski prze- |mała jej pierwsze wotowanie. Czy Izba wyższa |biają prawie na nowo. Cóż więc arere i że maj którzy ez RE 
Jsowania władzy sądowej ze skoda powa chodza» jednej do drugiej Toby i znów: po- [Wap a o naran tę mej "ane | rare m atp aa dody (ati 
. D . Ą . > Q . . . A A 
gi władzy policżjnejś. Wydział Izby depu- prawkami wracają, i niemasz temu końca, pozbawiłoby wszystkie kraje jednej zn R ałówinnych A *akigo" ękadójek: braki. awaliają; 
towanych obstaje przy zasadzie rozdziału |a daleko, bardzo daleko jeszcze do owej |„zych rękojmi tak dla sprawiedliwości, jak. dla ieez w łaskawość i dobre chęci rządu jeszcze z te- 
sądownictwa i administracyi, Czy spór ten|chwili, gdzieby można powiedzieć: otoż wolności osobistej mieszkańców. Wszystkie stron- | * Wczoraj rząd rosyjski obchodził uroczystość |go tytuła uwierzyć nie możemy i nie wierzymy, 
zakończyć się może drogą obustronnych u-|konstytucya już gotowa, zacznijmy jej u-|aictwa w Izbie niższej zgadzają się na to. Ży- | wstąpienia na tron cesarza Aleksandra. Nie wiemy | dopóki obeeny system rządzenia nie będzie znie- 
kładów, tak jak się zakończył spór o usta- żywać | czyć sobie przeto należy, iżby głos, który powió- |dla czego powiększono w tym dniu patrole piesze |siony i zastąpiony innym, rozumnym, ludzkim sy- 
wę Alkor Tam szło. o pewne, zasa rzonym na czak pak przez tę Izbę w obro |i konne które gęsto snuły się po ulicach i eae rek nie string een! key potrzeb, 
i ż L igr z ż nie prawa, znalazł w Izbie wyższej należyte u- | wowały przechodzących, milicyanei też w większćj | ale dającym możność ich zaspokojenia. 
dnicze wprawdzie pojęcia, ale służące tyl- wagiędnierie. mao 7 liózbie jak Byala; wlanówicie pdg „kościo- yny op owe pozorne, nie y em m 1 
ko do rozwijania się autonomii gminnej; a Projekta finansowe wniesione pozawczoraj przed | łów, byli rozstawieni. Nabożeństwo odbyło się w ro- | wrażenia, ale wywrą go możs w Etropie, bo tylko 
zatem iwer sofa mniejszą dozę tej At izbę niższą przez p. Plenera Robie ogólwie | syjskićj cerkwi i w Archikatedrze S. Jana. z na nią zip r były. Wieczorem oświecono 
tonomii zapewniająca, może być wprawdzie - przykre wrażenie. P. Minister finansów zaręczał, |z rozkazu i pod zagrożeniem kary, poszli do kø: |gmachy rządowe. Jeuerałowie i oficerowie poza- 
zp ia bad alkin Hity ię byla Wiedeń 12 marca. |wnosząc budżet, że na pokrycie ubytku nie za: |Ścioła, gdzie Rp moked a cs żeni Po | palali pną oknach; sry z -n żeby 
ATRA ad ? ; ciągnie pożyczki i nie powiększy podatków. Po-|uabożeństwie Lüdersowi przedstawili się urzędnicy |im niedauo złój noty z powodu świeczki, zapalili 
inna ustawa, wszelako jeszcze przez to mej {C} Pierwsze ważne prawo interesów prowincyj Nook z anel 0057 z oil A Bankiem p.|i rożoe figary zuane ż rosyjskiego usposobienia. | je także, a oprócz wojskowych i urzęduików, za- 
niweczy ona życia gminnego. Tu jednak |i organizacyi konstytucyjnój państwa bezpośrednio | Plener pożycza od Banku 80 milionów zir. a z pro- | W puładnie zaczęto sprzedawać dodatek do Dzien- palili illaminacyę niektórzy cudzoziemcy, którzy 
w kwestyi przekazania sądom przekroczeń, dotykające, przyszło do skutku. Prawo gminne 0-|ceatem przez 25 lat, 40 milioców. Przez prawa |nika Powszechnego, zawierający nazwiska 14 osób | zwykli trzymać z narodem gdy naród idzie górą, 
Izba wyższa stanęła jako przeciwniczka za- trzymało sankcyę cegarską i ogłoszonem zostało. | przedstawione Izbie podwyższa podatki i to w spo | niewinnie i bezprawnie uwięzionych i wygnanych, |a trzymają z rządem rosyjskim gdy rząd jest gó- 
d too d ict Ę dg Nie jest to ani pierwotny projekt ministeryaloy, |sób wielce dotkliwy dla klas biednych, gdyż na-|a teraz niby ułaskawionych, a którym, oraz kilku | rą. Wiadomo, że mieszkańcom zostawiono do woli, 
st AE BT 1, T ŚP dni projekt komisyi Izby niższej, ale rezultat tran- | šłada je na sól i cukier, dwa produkta prawie |set innym, nie łaskę lecz sprawiedliwość zależało | palenie lub niepalenie illaminacyi; dla tego prawie 
działu kompetencyi władz sądowych od po-|ząkcyi między trzema głównemi faktorami, które |niezbędae do życia. Czy te prawa przejdą przez | wymierzyć a ukarać tych którzy się względem nich, | całe ulice nie były iluminowace, a tylko gdzieś 
litycznych; a przeto na tym punkcie ustą-| we wszysikich debatach obok lub przeciw sobie |Izby, wątpić można. Co do układu z Bankiem, | względem ustaw, narodu i religii gwałtów dopuś.ih | siegdzieś błyszezała w oknie Świeczka, jako znak 
pienie Izby niższej byłoby wyparciem się występują, tranzakcyi między większością i mniej-|p. Plener jeszcze go nawet komisyi budżetowej |i dopuszczają, zapobiedz dalszym bezprawiom | asposobienia. Policya piluą uwagę zwracała na 
zasady, która jest jedną z podstaw wolno- | 520504 w obu SAR, KAWY, czw? i padem, nie puodin i bardis być > że go kc faie zad rr praw hfa i hsv prang ena yepe aR wee m. = źe 
» z. k $ a „|i nareszcie między samemi dwiema lzbami. a | zupełnie. ż jak mówia, pokazała się nagle o-|jak narodu, i stósownie do tyc 1 ié. i rz era m O 5 
ści politycznej. Wydział teź Izby niższej iego prawo R Earn główne tylko rozporządze- mai ów OET a A Mda Tymczasem na mocy owój*„łaski* uwolniono z wię- | drobniejsze szczegóły wyłamywania się z pod wła- 
nie przyjął zmian przez Izbę wyższą proje- |pja i po większej części w ogólnych zamknięte za. | P. Plener jest w trudoera położenia. Musi znaleźć |zień lab wygnania 41 osób, gdy już po części| dzy opinii narodu. Na zakończenie rosyjskićj ma- 
ktowanych. Jeżeli Izba pójdzie za jego przy- |1ysach. Zastósowanie tych zasad do potrzeb miej-| przynajmniej 110 milionów na pokrycie ubytku |karę bezprawną odcierpieli, a 38 osobom zmuiej. | afostacyi, dano widowisko bezpłatne w teatrze, 
kładem, jaki los będzie projektu? Pozosta- scowych w każdym kraju zależeć będzie od Sej-| w budżecie 1862 r. bez redukcyi wojska i bez ża- |szono karę tę przez połowę. i ua które poszli wojskowi, policya i jéj ajenci oraz 
; a 0 p a R islacyi. mów prowincyonaloych. Pomimo tego charakteru |duych wielkich zmian w wydatkach. P. Fould| Zapewne wkrótce Nord, Neuć Preussische Zig, |ich żony. Teate dotąd jest zawsze pusty, chociaż 
EERTE E A iykk zd h 5 kl; d tranzakeyi, jaki cechuje prawo gminne, przyznać |chwycił się konwersyi renty. P. Plener powiększa | Indépendance i tym podobae dzienniki zabrzmią joa zwykłe przedstawienia, często ajenci różni roz- 
w yn konsty ERTA = pe h A y wszakże trzeba, że uwzględnianie potrzeb i inte- |podatki. Jest to droga na papierze łstwa, ale| pochwałami łagodności, łaskawości, Nany o dają darmo bilety do krzeseł i na amfiteatr służą- 
wnoszenia rok rocznie jednych 1 ty *|resów prowiacyonalnych wzięło w niem górę. Au-|w praktyce niebezpieczna. Pau Plener podnosi | ności rządu rosyjskiego; z tych ułaskawień wy-|cym, terminatorom, czeladnikom. Ci biletów nie 
mych wniosków i odrzucania ich, nie jest |toaomia i deceutralizacya w tik ważnym zakre- | odatki na soli i cukrze, jak gdyby w Austryi nie |prowadzać zaczoą wnioski dobrego dia Polski u- |przyjmują, albo przyjąwszy z małym wyjątkiem 
nowy. Praktyka przekonała, że projekt do |sie życia narodowego, jak orgenizacya gminna, |było już żadnych innych sposobów powiększenia sposobienia Cesarza i mnogiemi wykrzyknikami | na widowiska nie chodzą, tak że prawie zawsze 
prawa będącego na czasie, prędzćj czy pó- zapewnionemi każdej prowineyi zostały bez narn- |dochodów państwa bez ciężarów dla ludnoścj, | wyrażą zadziwienie nad uiewdzięcznością Polaków, | pasty jest teatr. Tak „przeszła manifestacya rosyj- 
EE g 80. h H Ależ t dol szenia zasady jsduości państwa, którą rząd w kon |zwłaszcza najub.ższej, Co do kwestyi bunkowej, | którzy pomimo „takich łask“ są niezadowołnieni i ska, a zarządowi wojskowo - policyjnemu który ją 
Źnićj doczekał się uchwały. Ależ to CO do-| twin yi lutowej wypowiedział i której trzymał |opinia publiczna jest przeciw odnowieniu przywi- | pragtą jeszcze sprawiedliwości. Przyawyczujlić. |urządzał pozostawiamy sąd czy jest z nićj czy 
brem jest w Anglii, nie jest jeszcze w Au-| „ję od czasów Józefa II. Jeżeli Sejmy prowincyo- |leja; prowincye chcą mieć sue banki osobne. Czy | iny się już oddawna do podobnych w organach rosyj. | też nie jest zadowoluiony. ; 
stryi stósownem. Anglii nie pilno z reforma- | galne praktycznie do przeprowadzenia zasadnicze- | p. Plener nie powinienby szukać w tych źródłach |skich pochwał rząda rosyjskiego i nagan narodu, „Aresztowania i rewizye trwają ciągle. Mówiono 
mi, bo największą reformę przebyła ona|80 prawa przystąpią, prowincye wyjdą w najwa- | sombinacyi, któraby załatwiła wszystkie potrzeby |i nejobojętsiej zwykliśmy je przyjmować. Pocie mi o rewizyi kilku mieszkań, drukarni, o areszto- 
rewoluc i swćj, a nastepstwami tó re- | żniejszej kwestyi ze stanu niepewności, w jakim |i ioteresa? Czy prowincye nie moglyby zastąpić | sza naród sympatya wielkich narodów, chociaż nie waniu kilku znów osób, pomiędzy któremi wymie- 
hi A AA 2P E sJ zostawały dotychczas, i zdobędą obszerną podsta- |rząd w traktowania z Bankiem, przyjmując na|ua niej, ale na sobie się opiera, na swej żywo |uisją studenta Cichorskiego z 66j klasy. Komisya 
wolucyi są wszystkie te reformy, jakie od wę do dalszej roboty. Deceutralizacya uznana |siebie stósowne i prawa i obowiązki? a tności i na spokojnem rozwoju sił własnych, a wspie śledcza, powołuje dzieci do badania i dając im 
dwóch wieków przez parlament przechodzą. | w tej kwestyi przez parlament i przeprowadzona | Z Paryża ciągle wiadomości przychyłte. Książę |racy lub opuszczony nie zwątpi o sprawie i pra-|cukierki, wypytuje delikatnie i pieszczotliwie o 
Miała i Austrya swoją rewolucyę, ale Że|przez Sejmy prowincyonalne, przejdzie i w inne |Metlernich ręczy, że pokój we Włosze hi utrzym=-|wie swojem, nie zwątpi o sprawiedliwości, mie |braci, ojców i tych, którzy u nich bywali. Fakt 
takowa o dwa wieki późnićj się zdarzyła sfery orgamizacyi, gdyż tranzakcya, która nastą- |nym będzie. Zwraca on tem silniej uwagę radu srzestanie pracować spokojnie a wytrwale nad u | tn daje nam powód do nowego przed światem 
od ancielskićj. wiec niejeden z projektów |P'ła na Korzyść tej zasady w parlamencie, w pra: |na wypadki w Turcyi. Gabinet tuleryjski z po- | staleciem swej sprawy i prawa swego, nad rozwi. |oskarżenia zarząda policyjuego o usiłówania ze- 
5 3 "A spo? Mag: ż się| Wie gminnew, była i będzie myślą przewodaiczą- |stępowania Porty ma być coraz więcej niezado- |nięciem swego życia narodowego. — Ułaskawienie | psucia dzieci, które cheą wyrobić na denuueyantów 
reformy musiałby: dwa wieki czes! a Seja w debatach i wotowaniu wszystkich praw o-|woluiony. Marge Moustier robi w Carogrodzie o-|to zostało u nas należycie ocenione. Każą na n |rodziców swoich i krewnych. Fakt taki więcéj o- 
przeciśnie przez wota obu Izb. Dla tego góloych, a mających wszakże potrzeby i interesa |stre przedstawienia. Cesarz Nap:leon losem sło-| icy małapać i nawięzić najniewinniejszych ludzi, | burza, niź łaski uspokajają. 
stawiamy tu przykład Anglii, że w Wiedniu |wyłączne prowincyj zaspokoić. Czy przyszłoby wiańszczyzny tureckiej pilnie się zajmuje. Między |z domów pobrać takich, którym żaden „regularny| Sąd apelacyjny potwierdził wyrok sądu krymi- 
kochają się w tem porównaniu, a przecież | było do tych rezultatów, gdyby walka pozostała | Paryżem i Wiedniem są w tj mierze coraz wię-|sąd* nicby nie miał do zarzucenia, a potem gdy | aaluego, uciewianiający Karola Nowakowskiego, 
zapomniano, ile wstrząśnień przebyła Anglia była z jednej strony czysto ceatralistyczną, z dru-|ksze narady, Donau Zeitung jest teraz Chrześcia | odsiedzieli kilkomiesięczne więzienie, obdarza | aresztowanego w doin 8 kwietnia 1861. Pomimo 
~ ge Inych instytucyj. Austryi|8 J czysto federacyjnąt Czy prawa tyczące sięjaon w Turcyi przychylną. Godnem uwagi jest |ją ich wolnością w drodze łaski — to czysta iro |takiego wyroku, Karola Nowakowskiego trzymają 
nim doszła dy czy A JI: J!| prowincyj nie byłyby w takiej: walce prosto wyra- |także umiarkowanie, z jakiem ten organ mówi o|nia. Tóm większą ukaże się ta ironia, gdy bliżej | jeszcze w kazamatach Modlina. Nowy dowód po- 
pilnićj jest z reformami, niż żeby np. pro-|zem większości? Czy nie nastąpiłoby nareszcie |Miuisterynm p. Ratazzi. przypatrzymy się owym ułaskawieniom. Wielu np.|szanowania prawa ze strony zarządu wojskowo- 
jekt rozdziału sądownictwa od administra- | w ostateczuem jakiem starciu się zawieszenie kon- Rozwiązanie Izby ;osłów w Prusiech budzi tu |aajniewiawiejszych, którzy skazani byli na 4 mie- | policyjnego. Rząd sam depcze prawa, wyroków 


mają narzeczy itd. Oto przyczyny pokrewieństwa | twiai, że Polacy przeszkodzili temu wyrobowi, są |skali liczy się do tak zwanych Roskolników, któ- rio w Warszawie, ainne dzienniki otrzymały 
języków ruskich z moskiewskim, i pokrewieństwa bajkami. Nie było bowiem jedności ani morelnéj, | ryck większa część jest pogańską i żydowską. | polecenie przedrukowauia go. Ztąd to akt ów wa- 
obydwóch z językami Słowian połuduiowych. Wpły- | aui politycznej między mieszkańcami Rusi i Mo-| Dworzaństwo zaś móskiewssie nie ma żadućj re- | ay sam przez się nabiera szezególniejszego zna- 
wy cyrylicy ich zbliżyły, ale owe pokrewieństwa skwy do napadu Tatarów. Napad Tatarów, zastał | ligii. Taki jest stan religijny Moskali. Iona rzecz | czenia, nietylko dla Polski, ale i dla całej Europy. 
słownikarskie języków Rusi z moskiewskim, jak | Rusie rozbite na kilka wielkich księstw: Czerni: | o do Rusinów. Dach katolicki, a niechęć ku' Bi. | Nim to zdanie sprawy z ostatniej prelekcyi p. D. 
i są przedstawiane u pisarzy są najczęścićj kłam- chowskie, Hulickie, Smoleńskie itd. Trzeba na to| zancyum były silniejszemi w Kijowie do czasw na- | was dojdzie, zapewne zwróciliście już uwagę pu- 
PRELEKOCYE P. DUCHINSKIEGO stwem. Kłamstem są, bo jeżeli Moskale piszą pewne |oka urzędowego historyografa cesarstwa rosyjskie- | padu Mongołów aniżeli odtąd. Dziś nawet Rosini- | bliczności pa te nowe objawy dążeń moskiewskich 
- wyrazy jak Rusini, to wymawiają je wcale inaczćj.|g0, aby widzieć polityczną jedność posiadłości | Grecy, Małorusini i Białorusini, „są bliżsi do Wło- |i zapewne odpowiedzieliście na argamenta i na wy- 
I OGÓLNY CHARAKTER JEGO WYKŁADU. Wziąść więc za podstawę sądu o stosunkach ję |Książąt Rurykowiczów w XI, XII a szczególnie |chów, do Hiszpanów, do Irlaadezyków, aniżeli do | jaśnienia rzeczy przez historyko - polityków mo- 
zyków ruskich do moskiewskiego słowniki, jest to|w początku XIII wieku. Lecz błąd jest ważniej. | Moskali, w praktycznem zastósowaniu religii Chry- | skiewskich. Dla tego to zapiszemy tylko co zau- 
błąd najgrabszy, a właśnie wszystkie dotychezaso- |śzy w tem, że historyko-politycy moskiewscy, bio- |stasowćj, bo Rusini praktykują religię uczuciem, | ważaliśmy najważniejszego w sposobie widzenia 
(Ciąg dalszy.) we oceniania były osnute na słownikach; mówio* |rą na uwagę to, co było do wieku XIII, a zapo-|jak tamte ludy, a Moskale są schyzmą. Te wszy- | p, D 
Co do języków; okazaliśmy że p. D. zasadza wa- |uo: oto tak piszą Rusini i tak Moskale, a opinia | minają o tem co się stało od XIII wieku. Wła-|stkie punkta msją być przedmiotem więcćj szcze- 
żuość pokrewieństwa narodów pie na językach, nie | ubliczna myślała, że zgadzają się i w wymawia- |Śnie Karamzyn zamieścił w tekscie swój Historyi, | gółowego rozbioru na następnem posiedzeniu. P. 
na budowie wyrazów, nie na prawach ich słowiań- | ain. Otóż ma się przeciwnie. Gdyby Moskale pisali |że r. 1210 Rusini Haliccy proszą Leszka Białego, | D. zakończył swój pogląd na pretensye Moskwy 
skich, ale na prawach stopnia charakterów cywili- |jak mówią, to błędy o jedności języków ruskich aby u nich sam panował, albo przez namiestnika. | do Rusi balickićj i węgierskićj, zwróceniem uwagi 
zacyi i następstw wynikających ze stosunków histo- |z moskiewskim nie istniałyby nawet w punkcie Karamzyn sam mówi, że przyjmuje do tekstu to | aa to, że nawet akademia nauk petersburgska nic 
rycznych jakowe w sobie zawierają. Taz np. jeżeli |zapatrywania się słownikarskiego. A cóż powie-|©0 uważa za prawdę. Leszek Biały postawił Ro-|jest czem innem jak osobnem biórem politycznem 
język czeski jest bliższy do poau pod wglę-|dzieć gdy języki te są oceniane pod względem du- | mana księciem Halickim, bo wcielenie Halicza do | gabinetu moskiewskiego, i przytoczył ważne na tu 


Część Literacko-Artystyczna. 


Profesor okazuje ów manifest, jako nowy do- 
wód wyrobu. w Moskalach, przez rząd ich, skłon- 
1ości zaborczych, i jako nowe legitymacye na za- 
vór Rosii dzisiaj austryackiej, Jest to dalszy ciag 
broszury Trubeckiego, pomnika nowogrodzkiego i 
uowej mapy etaograficznej Rosyi, gdzie Rusie są 
już wcielone. Publikacyą, w urzędowym dzienniku 


dem słownikarskim niżeli ruski, to pieśni Indowe 
ruskie świeckie i religijne, podania, przysłowia itd. 
zupełnie w odwrotnym kierunku stawią te języki. 
Toż ma się rozumieć ce do stosunku języków ru- 
skich do polskiego i do moskiewskiego. Na próżno 
ksiądz Łoziński w swój Gramatyce Języka ruskie 
go wydanéj we Lwowie 1846 r. przeczy temu eo 
Bzafarzyk powiedział, że Słowiamie Rusi mówili 
pterwotnie mową bliższą polskićj t czeskićj aniżeli 
teraz, żę dopiero mowa ich zmieniła się pod wpły 
wem cyrylicy, Szafarzyk zdanie to swoje oŚwiad- 
czył w 1828 r, w historyi języków i literatur sło- 
a: kich, a w Starożytnościach słowiańskich po 
Lai silnie, mianowicie w t. 11, w historyi migra- 
cyi Lechów, Radymiczan i Wiatyczan i w początku 


Historyi Polski z iE. 
ziński chce m ienaa pewnych. Jeżeli ksiądz 


wypowiedziane, niechsjże również zbije i zasady St- 


rożytności słowiańskich a zarazem i zasady p. D. 
co tradno. Języki więę ruskie uformowały się 
z polskiego, właściwie mazurskiego narzecza, pod 
wpływem języków ludów turańskich, a dzisiejsze 
różnice od polskiego są wyrobem cyrylicy. Moska 
le nie mówili po słowiańsku, 


cha charakterów cywilizacyi jakowe przedstawiają Polski wplątałoby go w wojuę z Węgrami. Nastę- 
pod względem stosnnków historycznych Rusinów | puie napady Tatarów opóźniły uaię Rusi halickić; 
z narodami sąsiednieni? Powiedziano już, żo pod | % Polską do XIV wieku. Napady to tatarskie, pa: 
temi względami języki ruskie są bliższe do pol |nowanie Tatarów opóżniło połączenie się Rasi 
skiego aniżeli czeskie, których przysłowia, pieśni |z Polską. W początku XIV wieku, jeszcze za ży- 
narodowe są obce dla nas, gdy ruskie są nam na |cia mnóstwa książąt Rurykowiczów, i za ich pa- 
rodowemi. Pod temi względami języki ruskie 8» |nowanią w Haliczu, Rasiai wyrzekają się Rury- 
bliższe do języka portugalskiego, bo ruski nawe! |kowiczów, a powołują na tron Piastowiczów w o 
lud prosty, wyrabiał swe pojęcia o instyfucyach | subie Bolesława Mazowieckiego. Co do mviemane- 
politycznych iid. podług tychże praw co i reszta |go prześladowania religii, przez Kazimierza W., 
Europy zachodnić,; gdy Moskale, pominąwszy rzecz | przeczy temu wydrakowany przed dziesięciu lat; 
pochodzenia, gą ohcy w Europie pod temi wzglę- |W Zurnale Minist. oświec. moskiewskiego list tego 
dami wyrobu iustytacyj politycznych, jak równie | monarchy do patryareby Carogrodzkiego. 
towarzyskich i rolniczych. Có do religii. Jak Moskwa oszukuje Słowian i 
Co do stosunków historycznych. Moskale opierzja | Europę, swojemi słownikami i historyą Rasi, któ- 
się ciągle na jedności dynastyi książąt z domu|rą uważa za historyę Moskali; tak też oszukuje i 


e Szafarzyku w roku 1828 Ruryka. Ale właśnie jedność tej dynastyi nie mo-| pcd względem religijnym. Jeżeli większość ma sta- | kiego z broszurą Trubeckiego i 


gła wyrobić jedności Rusinów z Moskalami de|uowić, to w takim razie Moskale gą nawet ze 
XIV wieka, chociaż Ruryki zaczęli panować ma | *nątrz kościoła, jakowy rząd moskiewski uważa 
Rusiach i w Moskwie w czasie, kiedy i tu i tem |za panujący; bo gdy kościół urzędowy mozkiew- 
aie było osobnych wyrobów politycznych, a były |Ski jest scbyzmą nie tylko w stosunku do Rzymu 
tylko grabe materyały. Otóż Zz tych nawet mate: |ale nawet i w stosunku do schyzmy pbizantyjskićj, 
ryałów, niepotrafili Rurykowie utworzyć jednego | wielka większość Moskali jest schyzmatyckş wobec 


przyjęli więc język | spółeczeństwa. Tlumaczenie, że Tatarzy przeszko-|schyzmaiyckiego kościoła moskiewskiego urzędo- 
książkowy, martwy cyrylski, i oto dla tego hie|dzili wyrobowi jedności Rusi Ż 


Moskwą, że Li-lwego. Nie mniejszość bowiem, ale większość Mo- 


dowody właśnie w sprawie stosunków Rusi d 
Polski i do Moskwy. Okazał, że dzisiejsze wcielę 
nie Rusi helickićj i węgierszićj do państwa Ro 
syjskiego przez Tow. jeogr. petersburgskie jest 
dalszym ciągiem mapy wydarćj przez akademię. 
Ważnym przedmiotem badań profesora były pu- 
blikacye moskiewskie o figurach przedstawionych 
na pomniku Nowogrodzkim i napisy na tych fi- 
gurach. Te publikacye i napisy posłużyły pr.faso- 
rowi za nowy powód do zwrócenia uwagi Europy 
na stosunki etnograficzne, historyczne i religijne 
Rusi. Przytoczył także uwagi dziennika angielskie- 
go Times o pomniku nowogrodzkim, ale i Czas jaż 
„wrócił był nań uwagę. Nowym wykładem p. D- 
było ocenienie Koniskiego jako historyka Ko024- 
czyzmy, i okazana jedność pomnika Nowogrod:- 
z mapą etnogra- 
ficzną Tow. jeogr. petersburgskiego. Historya Ros 
sow Koniskiego jest skargą na Polaków ale razem 
i najpotężniejszą protestacyą Małorusi przeciw Mo 
skalom od 1654 r. ; : j 
Naostatek przystąpił do manifesta moskiewskic- 
go, który wydrukował Le Nord. Gdy to piszemy 
manifest ów (tak zowie artykał nasz profesor) zo- 
stał wydrukowany w gazecie rządowej moskiew- 


:aanitestu swego, chce rząd moskiewski przekonać 
Polaków, że gotów jest do stałego utrzymania bro- 
ią swego zaboru ma Polsce. Nigdy jeszcze Mo- 
skale nie wystąpili tak jasno ze swojemi bezwsty- 
daemi myślami. Ważnem jest w manifeście to, że 
Moskale już nie wychodzą z zasady swojej słowiań- 
kości, z praw pochodzenia, któremi tak dłogo o- 
szukiwali Europę. Przypuszczamy, mówią, żeśmy 
furcy, Tatarzy, F mny, ale jesteśmy Słowianami, 
rzyjąwszy język, religią i obyczaje słowiańskie 
(moeurs). Jest to wyrażenie Ksramzyna z odmianą 
wyrazu. Karamzyn okazawszy mieszkanie Wesów, 
dery, Muromy w W. Księstwie Susdalskiem, dodaje 
że oni przyjęli język, religią i zwyczaje Słowisń- 
skie „abyczai* wyraz znaczący zwyczaje (us, cou- 
umes), a nie obyczaje (moeurs), bo na nasz wyraz 
byczaje, francuskie moeurs, język moskiewski ma 
syraz nrawy. Nie obyczaje wię:, ale tylko niektó- 
e zwyczaje przyjęli Moskale z językiem. Wyraże- 
de, że Wes, Mera Muroma przyjęli i religią sło- 
wiańską, jest bszsens, bo Słowianie różnią się 
s religiach chrześciańskich. 

Co do mowy, przyjęli Moskala język cyrylski, 
o jest bulgarski religijny, martwy. P. D. udowo- 
dnił, że Moskale wyrzucili z języka słowiańskiego 


ex. „dł 


2 CZAS z Piatku 14 Marca 1862 


Z 


lera-Sigmariagen, prezes Rady ministrów, jest niso- 
beeny, złożony on chorobą na wyspie Hyères 
w południowej Francyi, ma być w stanie niebez- 
piecznym. , : 

Jeśli się dzisiejszy gabinet utrzyma, na CO SIĘ 
teraz zanosi, to zapewne skorzysta o tyle Z obe- 
enej kryzys, że zamianuje znaczną liczbę odda- 
nych sobie członków Izby wyżezej, ażeby mógł 
być pewniejszym przeprowadzenia swoich projo- 
któw aniżeli dotąd. 

— Gaz. Szląska pisze pod datą 11go wieczór. 
Nadeszłe tu dziś wieczór dzieuniki berlińskie, nie 
zawierają bliższych szczegółów o przebiegu wiel- 
kiej kryzys, która jak na teraz zamkniętą została 
przez rozwiązanie Izby deputowanych i nstąpienie 
jedaego ministra. Ministeryalaa Allg. Preuss. Ztg 
rozbiera w swoim artykule wstępnym, dla czego 
Rząd nie mógł przystać na zasiósowanie w tym 
jaż roku zasady wyrażonej w wniosku Hagena, a 
w iunym artykule wyłuszcza znaczenie, jakieby 
miało mieć dla ministerstwa przyjęcie tego wnio- 
sku, a osobliwie sposób i forma tej uchwały w Iz- 
bie deputowanych. Pod tym ostatnim względem 
zasługuje także na uwagę artykuł organu partyi 


„W ostatnich czasach z powoda zwołania w Fin- 
landyi komisyi delegatów wybranych przez cztery 
stany państwa, zaczęły ukazywać się w gazetach 
artykuły, a w towarzystwach, sądy o politycznem 
urządzeniu Fialandyi. Dla jaśniejszego pojęcia te- 
go urządzenia, pożytecznem, jak się zdaje, będzie 
wskazanie historycznego jego pochodzenia i zna- 
czenia. 

„Btniejące w Finlandyi / urządzenie polityczne 
zasadza się na akcie o formie zarządu z 22go 
sierpnia 1772 r. i ma akcie połączenia i bezpie- 
czeństwa z 8go kwietnia 1789 r. Postanowienia 
te, wydane wtenczas jeszcze kiedy Finlandya na- 
leżała do królestwa Szwedzkiego, po przyłączeniu 
jój do eesarstwa rosyjskiego, były nienaruszalnie 
zachowane (!) i zatwierdzane, naprzód przez cesarza 
Aleksaudra I, a potem przez jego następców cess- 
rza Mikołaja I i obecnie panującego monarchę Ale- 
ksandra II. 

„Rząd w Szwecyi od dawnych czasów zawsze 
był monarchiczny, lecz po Śmierci Karola XII i 
przyjęciu przez jego siostrę królowę Ulrykę Eleo- 
uorę, przy wstąpieniu na tron, nowćj formy rzą- 
da, największa i najistotniejsza część władzy kró: 


dzy innymi przemawiali Waldeck i Virchow, u- 

iire atA zapadłą w izbie uchwałę, w Ber- Prus y. 

linie, mówię, wyborcy pochwalili postępowanie| W d. 11 marca obie Izby sejmu pruskiego ze- 
izby. Być jednak może, że rząd i teraz jeszcze |brały się dla wysłuchania oświadczeń ministerstwa, 
odwoła się do kraju. Pomiędzy prasą urzędową, |jak to było zapowiedzianem w piśmie ministra 
półarzędową i konserwatywną a liberalno- postę |Heydta do prezesów obu Izb. Ten sam minister 
pową spór wszczęty z tego powodu staje się z dnia oznajmił w obu Izbach rozwiązanie Izby deputo- 


na dzień gwałtowniejszyn. Wchodzimy na pole| wanych i odroczenie Izby panów. Przytem w Izbie 
p. Hsydt oświadczenie na- 


sądów nie pozwala wykonać, 8 chce ażebyśmy pra- 
wa szanowali. Gubernator jen. Fenshave w Sawat- 
kach, nie pozwolił wykonać egzekucyi wyroku s4- 
dowego i wojskiem byłby jej przeszkodził, gdyby 
mu nię byli takiego zamiaru wyperswadowali. Je- 
żeli uchodzą takie wybryki bezkarnie, i jeżeli 
on czuje się wsile obalenia wyroku sądowego, na- 
leży się spodziewać, że i Kryżanowskoj nie dopu- 
ści wykonanie wyroku sądu apelacyjnego w apra- 
wie Karola Nowakowskiego.— Inne znowuż gwałty, 
jek np. w Wieluniu, Wyszogrodzie, w Kalisza świe- 
żo popełnione, dobitnie przedstawiają anarchię w 
rządzie i bszład w wojsku. W Wieluniu żołnierze, 
którzy zamordowali żyda i żydówkę, a których 
ma być więcej niż dwóch, byliby cało uszli, gdy- 
by nie energia miejscowego burmistrza, który zbro- 
dniarzy odkrył i odebrał od nich przyznanie Je- 
szeze przed zajęciem się tą sprawą komendanta. 
Zbesztaął on nawet burmistrza za mieszanie Się 
w sprawy wojskowe, lecz oficer żandarmów umi- 
tygował go i burmistrza od nieprzyjemności uwol- 
mił, jakie czekały go za spełnienie obowiązków 
służbowych. Na pogrzeb tych dwóch ofiar barba- 
rzyństwa żołnierzy panujących nad nami, zbiegło 


takiej samej polemiki, jaka toczyła się przed wy- deputowanych odczytał 
borami zeszłego roku. Większość izby, która przy- |stępującej oszowy: 
jęła wniosek Hagena, usprawiedliwia krok swój| Panowie! Pismem mojem z d. 7 b. m. do Pre- 
przesłaną do dzienników deklaracyą i zapo-|zesa Izby deputowanych, Izbą ta zawiadomioną 
wiada, że się osobną odezwą odwoła do na-|została, że Ministeryum w daiach najbliższyca 
rodu. ważnemi naradami jest zajęte. Narady te nastąpiły 
Tymezasem na dzisiejszem posiedzeniu obu izb | skuikiem uchwały zapadłej ua ostatniem posiedze- 
sejmowych nastąpiło odczytanie rozkazu królew- | nia Izby. Ministeryam mniemało, że musi się ści- 
skiego, rozwiązującego izbę poselską a odracza-| śle zastanowić, co ma dalej począć. Gdy p. mini- 
jącego izbę panów. Rozkaz podpisany przez wszy- | ster skarbu w uprzedzający sposób zapewniał, że 
stkich ministrów, z wyjątkiem ministra Oświece- | żądane specyalizowanie (budżetu) nastąpi na rok 
nia, p. Bethmann - Hollwega. Izby rozeszły się |1863, i dia tego prosił o rówaą uprzejmość Izbę 
zowrzykiem „niech żyje król!“ P. Bethmann Holl- | depu towanych, takowa mimo tego uchwaliła wnio- 
weg wystąpił z ministerstwa. Zastępować go bę-|sek postawiony przez dep. Hagena. Uchwała ta, 
dzie tymczasowo hr. Schwerin. Konstytucya prze- jakiekolwiek mogą być zdania co do praw Izby 
pisuje termin nowych wyborów i zwołania nowej |! materyalnej doniosłości uchwały, wyraźnie ozna- 


się przeszło tysiąc chłopów i zjechało się wielu o- 
bywsteli z okoliey. W Wyszogrodzie oficerowie 
popełnili gwałt, który opiszę wam, bliższej jednak 
zasięguąwszy wiadomości o nazwiskach i szczegó- 
łach; dotąd względem tego gwałtu władza wojsko- 
wa nie rozpoczęła żadnego śledztwa. 

W Kaliszu znów prócz patroli zwyczajnych, żoł- 
njerze na ochotnika, wybierali się na ekstra pa- 
trole, napadali niosących latarnie, gasili je, areszto- 
wali — i albo potem odzierali, albo też zmuszali 
do wykupienia się. Wyprawy te trwały nie mały 
przeciąg czasu. Dopiero, gdy mieszczanie opowie- 
dzieli rzecz całą naczelnikowi wojennemu jenera- 
łowi Semece, ten nadużycie i rozboje te wstrzymał. 
Jenerał Semeka należy do małej liczby ludzko 
usposobionych i taktownie postępujących jenerałów; 
wysłał więc kontr-pstrole, winnych na gorącym u- 
czynpku połapał i ukarał. 

Mówią, że w tym tygodniu ma być posiedzenie 
Ogólnego zebrania. Rady Stanu. Posiećzenie to już 
kilka razy było odkładane, dla tego, że rząd po- 
mimo wszystkich jego usprawiedliwiań się, nie ży- 
czy sobie prędko załatwić kwestyi włościańskiej, 
Płatonow, ów zawzięty wróg narodu, oczekiwany 
jest w Warszawie, ma podobno wziąść udział w dy- 
skusyi Rady Stanu. 

Rozeszła się wieść, że Cesarz rozkazał Liidersowi 
nie mieszać się w sprawy ks. Felińskiego i nie prze- 
gzkadzać mn w wydaniu Listu pasterskiego, albo- 
wiem Cesarz przekonany jest o wierności Arcybi- 
skupa.. Jeżeli wieść ta jest prawdziwą wkrótce 
zapewne odezytany i wydrukowany zostanie List 
pasterski. 


Wrocław 11 marca. 


+ Kryzys ministeryalna , którą spowodowało 


przyjecie przez izbę poselską wniosku Hagena 
żądającego specyalniejszego układu budżetu pań- 


stwa, niedługo trwała. Stało się co było do prze- 
widzenia, że nie ministeryam podające się do dy 
misyj, lecz izba padnie ofiarą zaszłego konfliktu. 
Doncezą 6 tem dzisiejsze telegraficzne depesze 


berlihskie. Obie izby sejmowe zwcłane były na 
dzień dzisiejszy, poselska ua godzinę 10, izba pa- 
nów 107, na posiedzenie plenarne, w celu wy- 
słuchania decyzyi gabinetu. Ponieważ żaden inny 
przedmiot nie był umieszczony na porządku dzien- 
nym, nikt się już wczoraj wieczór nie łudził na- 


dzieją innego rozwiązania sporu. Nadto ministe- 
ryaloa Sternzeitung w niedzieloym już numerze 


tak mieprzyjażnie osądziła postępowacie izby, że 
pozostanie minisierstwa przy władzy przestało 


być wątpliwem. Wreszcie byłby to pierwszy przy- 
kład w Prusiech, że ministeryum ustąpiło w sku- 
tam niemiłej sobie uchwały większości izby po- 
gelskiej. Czy nie dosyć okazało jej parlamentar- 
nych względów, że się podało do dymisyi? Wszak- 


"że i to po raz pierwszy się stało. Jak mówią, N. 


Pan bynajmniej kroku tego nie pociwalił. Przed- 
stawiającym mu postanowienie swoje ministrom 


miał wraz oświadczyć, że żąda ich rady, a nie 


dymisyi. Mnóstwo innych pogłosek obiegało wczo 


raj w stolicy. Część ich powtórzyły nadeszłe dziś 


rano berlińskie dzienniki. Mówiono o odezwie kró- 
la do naroda, celem skłonienia wyborców do na 
ganienia postępowania izby. Byłby to krok nada- 
remnie podobbo zrobiony. Przynajmniej w Berlinie 
wyborey, zebrawszy się na zwołane w zeszłą 30- 
botę nadzwyczajna zgromadzenie, na którym mię- 


mi nieprzychylaemi dla ministeryam. Jatro nieco 


izby. Pierwszy ma najdalej w dwóch, drugi najdalej 
w trzech miesiącach nastąpić. Nie masz wąt- 
pliwości, że rząd zastosuje się do tych prze- 
pisów. 


Wiedeń 12 marca. Sprawozdanie wydziała 
skarbowego z kroków przez ministerstwo przed- 
siębranych pod nieobecność Rady państwa, stano- 
wi bardzo rozległe wypracowanie opatrzone alle- 
gatami. Również wygotowane zostało sprawozda- 
nie te.oź wydziału z obrotu finansowego od dnia 
20 paźdź. 1860. Sprawozdanie kończy się wnioska- 


obszerniej powiemy o tóm. 

Wydział do wniosku Mitbifelda względem usta- 
nowienis sądów przysięgłych w sprawach karnych 
w ogólności, uznaje wprawdzie potrzebę instyta- 
cyi przysięgłych, ale niemoiej wuosi, aby przejść 
do porządku dziennego, a to dla tego, że postę: 
powanie sądowe z sądami przysięgłych wtedy tyl- 
ko moża być pożyteczne, jeśliby wprowadzony 
był rówcoczeście całkiem nowy kodeks postępo- 
wania karnego. Wydział wyraża swoje ubolewa- 
nie, iż rząd podobuego kodeksu dotychczas nie 
wygotował. 

Ćo się tyczy ustawy drukowej, wydział Izby 
niższej nie zgadza się na zmiany przez Izbę wyż- 
szą w projekcie zaprowadzone. Jutro przedmiot 
ten ma przyjść na stół Izby niższej. Presse ra- 
dzi, aby przyjąć i uchwalić jaki taki projekt, by- 
leby dzieunikarstwo miało już ustawę, zwłaszcza, 
gdy się coraz więcej procesów drakowych pro- 
wadzi. 

Wydział do projekiu rozdziała sądownictwa od 
administracyi nie chce przyjąć propozycyi Izby 
panów, która broni juryzdykcyi władz policyjnych 
w przekroczeniach, i obawia się zmonopolizowa- 
nia sprawiedliwości (sic) przez sądownictwo, przez 
coby władza policyjua aa powadze stracić mogła. 
Presse dowodzi, że Izba panów niemoże z idei pań- 
stwa policyjnego przejść do idei państwa na pra- 
wie cpartego. Wydział broni powagi policyi, do- 
wodząe, że nie tyle nie dodaje powagi tej insty- 
tucyi co zaufanie publiczne, ale moe ścigania, są- 
dzecia, karania i wykonywania kary nie może 
być połączoną w iastytacyi, której przeznaczeniem 
jest raczej zapobieganie złemu niż jego karanie, 

W sobotę ustawa lennicza przyjdzie jeszcze na stół 
Izby wyższej. 

— Hr. Forgach kanclerz węgierski wyjechał do 
Wenecyi. Zdaje się jednak, że nie z powodu p3- 
bytu tam N. Pana, lecz może dla poratowania zdro- 
wia jako rekonwalescent pu dłagić, chorubie. 

— Jak donosi Złoyd peszteński z Wiednia, ży- 
czenia Rumunów aby się odłączyć od Serbów pod 
względem hisrarchii rościelućj, będą może speł- 
nione. Są za tem niektóre głosy z Wiednia, aby 
patryarchat inny ustaaowić dla Rumaaów a inny 
dla Serbów, a znów przeważa muiemanie, że dość 
zapewnić obu uarodowościom naprzemian godność 
patryarchy. 

— Czytawy w piśmie sądowem Trybuna: „Prze- 
ciw zuacój mowie jaką miał Dr Zyblikiewicz 
w Izbie deputowauych, chcieli, jak z Tarnowa do- 
noszą, tameczni radzecy sądu obwodowego założyć 
protestacyę. Ale się skończyło na zapisaniu pro- 
tokólarzeru tego pomysłu, gdyż radzca sądowy ba- 
ron S., używający w tamecznym sądzie wielkićj 
powagi, rzekł: „Tak, moi pauuwie, smutna to rzecz, 
ale prawdziwa.“ 


mierza, a przeto Ministeryam po sumienuej i do- 
kładaej rozwadze musiało nabyć przekonania, że 
nieposiada w Izbie takiego zaufania i nie znajduje 
takiej podpory, jakich potrzebuje, aby z dobrym 
skutkiem przestrzegać interesów ojczyzny. Przeko- 


cza stanowisko, jakie Izba w obec rządu zająć za- 


nanie to musiało na ministeryum włożyć obowią- 
zek przedstawienia JKMci najuniżebszej prośby o 
uwolnienie. Stało się to 8go, Król Jmé nieraczył 
przyzwolić na tę prośbę i rozkazem z d. 9 b. m. 
takową odrzucił. Rozkaz ten brzmi: 

„Na przedstawienie Ministeryam z dnia wezoraj- 
szego, oznajmiama mu, że w obee zaufania, jakie 
mam do niego, tudzież w obeo poważania, w ja- 
kiem ono zostaje u dobrze myślących klas naro- 
du, niemogę przystać na jego prośbę. Zważywszy 
te powody, Oczekuję dalszych środków, jakie 
Mi doradzić ono poczyta za stósowne, aby mogło 
dalej pełnić urzędy swoje dla dobra państwa. Dan 
w Berlinie d. 9 marca 1862. — Wilhelm." 

Usłachać tego objawu woli najwyższej — mówi 
dalej p. Heydt — zdawało się być obowiązkiem 
Ministeryum, i dla tego wzięło pod rozwagę dalsze 
środki, aby mogło urzędy swoje pełnić zgodnie 
z dobrem państwa. Ministerynm przejęte jest prze- 
świadczeniem, że tylko zgodne i pełas zaufania 
współdziałanie reprezentacyi kraju z rządem kró- 
lewskim możs odpowiadać interesowi monarchii. 
W zupełaem poczucia swojej odpowiedzialności i 
ponownie rzecz rozważywszy ma prawo przypu- 
szczać, że zajścia ua posiedzeniu z d. 6 b. m. uo- 
starezały dowodu, źe warunek ten nie istnieje, a 
przeto Ministerynm mogło tylko taką dać radę 
JKMei, aby użył praw służących koronie w myśl 
$. 51 ustawy konstytucyjnej. W sautku tego mam 
obwieścić wys. Izbie następujące rozporządzenie 
królewskie: 

My Wilhelm, z bożej łaski itd. rozporządzamy 
na podstawie art. 51 i 77 ustawy konstytacyjnej 
z d. 31 styczuia 1850, na wniosek Ministerstwa, 
eo następuje: 

8 1. Izba deputowanych zostaje niniejszćm roz- 
wiązaną. 

$ 2. Izba panów zostaje niniejszem odroczoną. 

§ 3. Nasze ministeryum polecone ma sobie wy- 
konanie tego rozporządzenia. OJ 

Dan w Berlinie d. 11 marca 1862. 
Wilkelm. 


Koutrasygnowali: Auerswald, Heydt, Patow, br. 


hr. Bernstorff. 


(Przytoczone $$ konstytucyi mówią: $ 51. Król 
zwołaje Izby i zamyka ich posiedzeaia. Może 
rozwiązać albo obie naraz, albo tylko jedną. (Teu 
ustęp zmienionym został z powoda zmiany chara- 
kteru Izby. panów, która przestala być wybieralaą, 
a jest częścią mianowaną, częścią z pewnych osób 
stale oznaczonych złożoną, dla tego odtąd Izba ta 
tylko odroczoną być może). W tym jednak razie 
wyborcy muszą być zwoładi w ciągu dai 60 po 
rozwiązaniu Izb, a w ciągu dni 90 Izby muszą 
być zwołaue. $ 77. Izby będą nowo wybierane 
po upływie okresu prawodawczego. Toż samo 
dzieje się w razie rozwiązania. W obu przypad- 
kach członkowie Izb rozwiązanych mogą być wy- 
bierani). 

W liczbie ministrów którzy kontrasyguowali roz- 
porządzenie królewskie, nie jest już wymieniony 
p. Bethmann- Hollweg, minister oświecenia, który 
złożył tekę, a tę tymczasowo objął hr. Schwerin, 
minister spraw wewnętrznych, Książę Hohenzol- 


Schwerin, hr. Piickler, Roon, Bernuth, 


rządowej Allg. Berl. Ztg. Dziennik ten opowiada 
również dzieje wniosku Hagena i w Mońcu nad- 
mienia, że obrońcy jego pomimo uprzedzającego 
postępowania Ministra skarba, przemawiali w ta- 
kim tonie, że ten musiałby na spokojnych słucha- 
cząch sprawić wrażenie, iż bez żadaego powodu 
wyrzeczono tu wotum nieufaości, które miepodo- 
bnem zrobiło Ministrom a osobliwie Ministrowi 
skarbu układać się dalej z chwilową większością 
Izby deputowanych. Gazeta Spenera wita z ra- 
dością postanowienie króla, że nieprzyjął dymisyi 
ministrów, i mówi, że postanowienie to w moty- 
wach swoich stwierdza na nowo niewźruszoną i 
stałą wolę króla wytrwania na drodze umiarko- 
wanego postępu konstytucyjnego i nie schodzenia 
z raz przyjętych zasad ani w prawo, ani w lewo. 
National Źtg przeciwnie, uważa rozwiązanie Izby 
w tej chwili za krok microzwagi; poczytuje ona 
wewnętrzną i zewnęirzną politysę ministerstwa 
za bezsławną, vezsilną, niewolaomyśluą i Bu- 
lawą, a ministrom jedaa tylko zosiawała droga 
otworem: rządzić libaralnie, albo ustąpić. Co się 
tyczy usposobienia umysłów w Berliaie, National 
Ztg mniema, że wyglądać można wyjścia z tego 
przesilenia z naiężeniem, sla nie z trwogą. Zro 

aztą dziennik teu zaprzecza, tak jak i Gaz. Vos- 
sa, aby wniosek Hagena postawiony był w za- 
mierze obalenia mioisicryum. Berl. Allg. Ztg nie 
tai jednak obaw z tego obrotu rzeczy. 


Rosya. 


Rząd rosyjski w terażniejszem swem osłabieniu 
fiaansowem i moralnem, zważając zarazem na po- 
łożenie Finlandyi dotykającćj całą szeroką grani 
cą Szwecyi wzrastającej w siły przez rządność, 
swobodę i przez rzeczywistnienie myśli związku 
skandynawskiego, — Rosya, mówimy, przypomina 
sobie teraz waruuki pod jakiemi Cesarz rosyjski 
został Wielkim Księciem finlandzkim, oraz zastrzeże- 
mie, że zachowa prawa i polityczne urządzenie Fin- 
landyi. Pizypomuiawszy sobie wśród takich oko- 
liezności ten warunek i zastrzeżenie, obiecaje za- 
chować te prawa i polityczne urządzenie, a nawet 
czyni przewiekłe wprawdzie przygotowania, aby 
zadosyćuczynić pierwszemu prawui zwołać sejm, 
lecz przygotowania te niepotrzebne, o których juź 
kilkakrotnie pisaliśmy, przewłoczy, aby wykonanie 
prawa odroczyć, a zarazem różnemi Ścieśnieniami 
je ograniczyć. Tymczasem w organach swoich, 
wykazując historycznie te prawa, starą się je 
zmniejszyć ; a w każdym razie nietylko nie przy- 
znaje ten rząd rosyjski, że ich dotąd nie wyko- 
nywał, lecz nawet dzienniki rządowe, ważay punkt, 
jak szanował dotychczas rząd rosyjski te prawa i 
polityczne urządzenia Finlandyi, zbywają tylko 
krótkiem lecz bezwstyduem zdaniem, że zatwier 
dzał je i zachowywał. Tək jest, zatwierdzał je 
ustnie i zachowywał w archiwum państwa, lecz ni- 
gdy nie wykonywał. 

Zawsze jednak jestto już ważny postęp, iż rząd 
rosyjaki przypomina sobie te warunki posiadania 
Finlandyi i jéj prawa, i pisze o uich. Dziennik mi 
nisterstwa spraw wewnętrzoych , Północna Poczta 
zamieszcza oto © tych prawach następający arty- 
kuł pod napisem: „Historyczny pogląd na polity- 
czne urządzenie Fiolaadyi.* Artykuł tea podajemy 
dosłownie, niezapuszczając się w krytykę tego je- 
duostronnego poglądu, gdyż idzie nam tylko © 
wykazanie jak się rząd rosyjski zapatruje na pra- 
wa Fimlaudyi i że takowe przyznaje. 


lewskićj przeszła do sejmu czyli właściwie w rę- 
ce reprezentantów czterech stanów państwa, to 
jest szlachty, duchowieńst«s, mieszezan i włościan. 
Najpierwazym skatkiem tego było to, że istnieją- 
ca między stanami jedność wkrótce runęła; utwo- 
rzyła się pomiędzy niemi wzajemna zawiść i chęć 
panowania; potworzyły się stronnictwa, które mie 
zwracały najmniejszćj uwagi ma ogólue dobro oj- 
czyzny, ale tylko starały się o zapewnienie sobie 
władzy i wpływa na inne. Następnie niektóre mo- 
carstwa europejskie, potrafiły przez potęgę złota, 
nabyć wpływa na sprawy rząda, a swoje korzyści 
i interesa uczynić głównem zajęciem sejmów. Prze- 
supstwo nakoniec doszło do żakiego stopnia, Że 
miłość ojezyzny i samoistność, przestały być uwa- 
żane za zalety, Dwa główaie natenczas działające 
stronnictwa, znana w historyi pod nazwiskiem 
stronnictw: kapeluszy i czapek, były podtrzymywa- 
e, pierwsze przez Francyę, a dragie przez Rosyę 
i Aoglię; władza królewska ograniczona w okresie 
pomiędzy posiedzeniami jednego sejmu a drugiego, 
przez wybieraną ga ten przeciąg czasu z łona 
sejieu radę stanu, nakoniec zupełaje straciła zna- 
czenie, a szacunek dla nićj znikł do tego stopnie, 
że kiedy czasem król nie zgadzał się na podpisa- 
nie przyjętych przez radę stanu postanowień, na- 
tenczas bez dalszćj zwłoki przykładano stępel z je- 
go imieniem i wprowadzane w wykovanie posta- 
nowienie. Taki stau bezrządu, musiał przyprowa- 
dzić państwo, tak do zupelnćj niemocy pod wzglę- 
dem zewnętrznych stosunków, jak i do stanowcze- 
go upadku wewnątrz. 


„Jenialny król Gustaw III, zaraz po wstąpienin 
na iron, przekonał się o konieczności przedsięwzię- 
cia stanowczych kroków w celu utrzymania nieza- 
łeżności i sąmoistności państwa. Przy pomocy Die- 
których ludzi pełnych poświęcenia dla niego i dla 
ojezyzny, dopełuił on przewrotu stanu, w skutku 
którego akt o formie zarządu, 22go sierpnia 1772 
roku był przyjęty przez stany państwa i zatwier- 
dzony przez króla. 

„Najważniejsze punkta tego aktu były: że sta- 
aom państsa odjęte zostały niewłaściwie przywła- 
szezone sobie przez nie prawo mięszania się do 
spraw wyłączuie należących do wladzy w konaw- 
czój i że królowi nadano prawo, po wyałachaniu 
zdania rady stanu, rozstrzygać wszystkie zadania 
dotyczące adminietracyi i zarządu państwa. Sta- 
nom państwa zachowany został udział w właści- 
wem prawodawstwie i uieograniczone prawo Za- 
twierdzania podatków i ciężarów. Pod względem 
zewnętrzećj polityki zostało postanowione, że król 
uie może rozpocząć wojny bez zgody stanów pań- 
stwa, a przy zawierania pokoju lub przymierza 
z ipnemi mocarstwami, powinien stosować się do 
jeduozgoduego zdania rady stanu. Rada ta, dotąd 
biorąca Samoistoy ndział w zarządzie pań-twem, 
zamieniona została, z wyją kiem niektórych mało- 
zaacznych wypadków, na zgromadzenie doradcze, 
odpowiedzielaa tylko przed królem. Oprócz tego, 
aktem o formie zarządu, zapewnione zostały każ- 
demu obywatelowi, życie, hoaor i majątek, któ- 
rych ništ nie mógł być pozbawiony bez poprze- 
duiego śledztwa i wyroku prawomocnego. 

„Chociaż królowi Gustawowi III, na podstawie 
tego aktu, udało się z początku przytłamić dach 
stronniczy, i wprowadzić stany państwa w graul- 
ce właściwćj ira działalności, jednakże wkrótce 
zaczęły ckazywać się szezegółaićj za strony BZla- 
chty, usiłowania rmięszania się do spraw należą- 
cych do władzy królewskićj. Związek Anialski i 


robiła u nas; jeżeli rok rocznie to z Warszawy, to | dzieć, że był to jeden z tych malarzów, co impro- 


te właśnie wyrazy, które stanowią główne cechy 
cywilizacyi narodów rolniczych, np. niemają Mo- 
- skale wyrazu: dziedzictwo, dziedzic, (heritage, he- 
riditó). Niema tego wyrazu ani potoczaa mowa 
moskiewska, ani mowa ich prawna, ani literatara. 
Chcąc powiedzieć dziedzic, dziedzictwo, Moskal. 
mówią : naślednik, naśledztwo. Nie mają też i wy: 
razu ojczyzna, bo ich atieczestwo, ma inne zna- 
czenie. 

Daisiejsi uczeni moskiewscy, silą się wyrobić 
nowy wyraz na to, co oni zowią atieczestwem, to 
jest chrzestne imie ojca, używając na oznaczenie 
tej ostatniej myśli wyraz otczestwo. Iani w miej- 
scu atieczestwo w znaczeniu ojczyzna, używają 
z moskwiczonego polskiego wyrazu, mówiąc: ot- 
czizna. i 

Tak samo rzecz się ma z ich familijnemi imio- 
nami, u nich nazwiska nie mają takiego znaczenia 
jak u Polaków i u wszystkich ludów indoenropej- 
skich rolniczych. A 

Zresztą rozwijał p. D. myśli swe zawarte ra 
końcu pierwszej części Zasad. Zapowiedział, że o- 
każe następnie, że cała literatura moskiewska ma 
charakter ludu pastersko-kupieckicgo; że poezya 
meskiewska jest poezyą wyobrażni języka, a nie 
mia uczucia. Na teraz zadowoluił się Osazaniem 
kilku przykładów. Ważnym jest ów manifest, z po- 
wodu że robi wstęp do rozpraw o- potrzebach Mo- 


-skali i Słowian z praw pochodzenia i charakterów 


cywiliaacyi. Manifest zrobił jaż ustępstwo wielkie 
przyznając niesłówiańskość Moskali z pochodzenia 
ale zrobił i inne oświadczenie także, że miesz- 
kańce Rasi, nie są ani Moskalami ani Polakami. 
Godne to zanotowania. (Dokończenie nastąpi.) 


e 
WARSZAWA 
RYSUNKI ARTURA GROTTGERA 


wydane 
w Fotografiach pp. Miethke i Wawra w Wiedniu. 


Jeżeli w ciągu lat dziesięciu mogliśmy się prze- 


* konosé o nagłych postępach, jakie. sztuka malarska 


z Krakowa, to z Paryża, Rzymu, Wiednia, Kró- 
lewca i innych miast witano obrazy wykonane 
przez polskich artystów, a dające coraz nowe do- 
wody, że niecofamy się lecz idziemy naprzód — 
to z drugićj strony uważaliśmy w dążewiach arty- 
stów pewne zamknięcie się w świecie fantazyi, lub 
przeszłości historycznćj. Po za te granice nieśmia- 
ao przekroczyć; a jeżeli kto przekraczał to w spo- 
sób tak martwy i nieudolny, że utwór jego pozo- 
stawał bez wpływu. Sztuka więc ntrzymując się 
w tój abstrakcyjućj sferze, interesowała znawców, 
zachwycała lubowników, ale dla większćj masy 
publiczności, pozostała jeśli nie całsiem obcą, to 
dość obojętną. Artysta żyjący ze wspomnieniami, 
ztradycyami po wielkich mistrzach, hołdujący kie- 
runkom akademickim, mało jeszcze miał do czy- 
nienia z tóm co go otaczało, z życiem bieżącóm, 
z teraźniejszością, która także ma swoją poezyę, 
dla tych co język jéj pojmują, co się umieją ze- 
spolić magnetycznóm ogaiwem z rzeczywistym świa- 
tem i ezuć każde jego drgnięcie, kaźdą aspiracyę 
ducha ogółu. Zapewne, dla zstąpienia w to życie 
ciepłe, ruchliwe, elektryzujące — niezawsze bywa 
stósowna pora; bo też niełatwo daje się pochwy. 
cić ze strony prawdziwój i głębokićj, zwłaszcza, 
dopóki jest w stanie przeczucia, wewnętrzuego fer- 
mentu — lecz raz niech się objawi czynem, raz 
niech przybierze widome kształty, odkryje swój 
charakter zdecydowany i wyrazisty — ta sama rę- 
ka co kreśliła z tradem archeologicznym postacie 
dawnych rycerzy, eo przewracając karty historyi 
szukała w uich przedmiotów mogących ją natchnąć 
do odtworzenia pędzlem jakićj sceny — ta sama 


ręka wypuści ołówek lnb pędzel.. bo dusza arty-; 5 
3 Pg + (dzi do kościoła.... To sieroty — ona wdową!... zape- 


sty poczuła w (éj chwili, że gdzieś, w bliskości 
pękła twarda skorupa prozaicznćj i monotonuć, 
rutyny życia, i przez Bzczelinę buchuął lub pod 
ziemny płomień, lub żywy strumień... 

Krwawe i pokutne, wzniosłe i eutnzyazmujące 
życie Warszawy zbudziło młodego artystę Artura 
Grottgera. Dotąd przywiązywaliśmy wielkie na- 
dzieje do jego talentu objawiającego się w nadzwy- 
czajnej łatwości kompozycyi. Można śmiało powie- 


wizował na każdy temat, czuć też było pośpiech 
improwizatorski w jego utworach — grzeszyły po- 
wierzchownością. Zwykła to przywara młodych ta- 
lontów; dojrzewając i wiele ucząc się, pozbywają się 
jej prędzej lub później. 

Groitger w tem szczęśliwszy, że pozbył się jéj 
w początkach swego zawodu, jak się o tem prze- 
kovywamy z siedmiu kompozycyi przedstawiają 
cych sceny warszawskie. Artysta niewdał się, że 
tak powiemy, we fotografowanie uliczaych scen, ko- 
ścielnych gwałtów, katuszy przy inkwizycyach, 
cierpień więziennych, wywózek sybirskich wygnań- 
ców, chociaż byłoby mu to dostarczyło efektowych 
przedmiotów. Widać, źe niepragnął rywalizować 
z illastracyami po dziennikach zagranicznych, któ- 
re dostarczyły już najjaskrąwszych i najtraiczniej- 
szych obrazków do objaśnienia teksta. 

W siedmiu jego kompozycyach poświęconych 
Warszawie niewidzimy ani pletni, ani nawet o- 
strza bagnetu, a tem mniej twarzy mengolskiej— są 
tylko bezbronni i modlący się; są oblicza surowe i 
natchnione, smutne 1 ożywione, a wazystkie z pię 
tuem spokoju przygotowanego na Śmierć... 

Artysta, że tak powiemy, wziął tylko stronę du- 
chową, i tę chciał w najmówniejszych rysach wy- 
razić. W samym nawet akcie mordu, kata usungi, 
ofiarę pokazał... Kawał mura... niby róg alicy — 
jakiś człowiek słania się na wznak i szaka rękami 
ściany... w twarzy zuać męczaraię skonu... Kłąb 
dymu unoszony wiatrem daje się domyślać, że ten 
bezbronny ginie od kali... 

A taż w żałobie kobieta, taka piękna i taka smu- 
tna! dwóch chłopczyków prowadzi za ręce; wcho- 


wne to mąż jej, ojciec tych sierot, co tam padł 
zamordowany ?... Być może-— przychodzą modlić się 
za duszę nieboszczyka.... ale nieprzychodzą wzy- 
wać gromów przekleństwa na głowy morderców... 
W łagodnym choć głębokim smutku wdowy malu- 
je się — przebaczenie.... 

Jakaż znowu przecadna grupa niewiast modlą- 
cych się na nieszporach! Ławka' zgubiona w cie- 


niu, pod chórem a w niej poważna, surowego obli- 
cza LE RR W twarzy jej wypisał artysta histo- 
ryę lat kilkudziesięciu, historyę trynmfów i upad- 
ków, żywych i zawiedzionych nedziei— świadectwo 
długiego szeregu cierpień .. 


Teraz spokój rezygnacyi maluje si jrze- 
aiu; zdawałoby się, że Só siłę Netinimi. 
czającej ją grupy młodego pokolenia dziewic mo- 
dlących się tak gorąco, tak rzewnie, żeby i najza- 
wziętszy los mogły rozbroić. Każda z tych twa 
rzy mą swoje odrębne piętno, a jedną myśl... Przy 
jedoym rogu ławki stoi ze zwieszoną głową chłop: 
cayna, przy drugim mężczyzna -z brodą... męzki 
duch walczy tu z niemocą, i modli się, jakby bła- 
gał o oddalenie rozpaczy... Wszystko wybornie po- 
maile, i oddane z zwruszającem uczuciem pra- 
wdy.— 

Jest to jedna z najgłębiej pomyślanych kompo- 
zycyj. 

Z pogrzebu Arcybiskupa Fijałkowskiego, dał ar- 
tysta dwie grupy. W środku wieśniak, piękny sta- 
rzec niesie chorągiew, a po jednej i drugiej ręce 
towarzyszą mu dwaj kontuszowce przy karabelacb. 
W podniesionem do nieba spojrzeniu wieśniaka wy- 
czytasz spokojne pcddanie się woli Opatrzności— 
cierpliwość, ele i wiarę... Twarze kontuszowców po- 
chyłone ku ziemi; znać w nich mękę rycerskiego 
ducha ńawykłego walczyć orężem za Boga i ojezy- 
znę.. ręka drga, radaby śięgnąć po rękoj.ść... ale 
to broń tylko do ozdoby głażąca!.. Artysta, chcąc 
wiernie trzymać się prawdy historycznej, powinien 
dosa p wata przedstawić. W Warszawie 
nie ej wcale, jakby pamiętano na zaklęcie 
księdza Gratry: Dajcie sę zabijać; sami niózabi- 
jając. 

Odpowiednia tój, jest grupa trzech starozakon- 
nych, także z pogrzebu Arcybiskupa.  Istna karta 
wydarta z dziejów Starego Zakonu... Srodkowy 
starzec to jakby odgrzebana pamiątka owych ar 
cykapłanów Jerozolimy, straszaych fanatyzmem j 
niezłomnych nawet na gruzach naroda i kościoła, 
Pochmurny wżrok starca z pod nasuniętej na czo: 
ło czapki, zdaje się pieri i zgłębi kilkunastowie- 


kowych nieszczęść swego narodu... Figura towa- 
rzysząca mu po lewicy tłómaczy myśl starca, jak- 
by mówiąc z wyrazem dumy : cierpicie?— nasze cier- 
pienia liczą się na lat tysizee... 

Po prawej stronie bojaźliwa i podejrzliwa głowa 
wyraża człowieka małej wiary— co może żałuje 
szlachetaego udziału w tym objawie uczuć i chciał - 
by wrócić do roli wiecznego pasożyta?... 

Szereg tych scen kończy: Zamknięcie kościołów. 
Bernardyn z przewiązaną głową zamyka na klucz 
wielkie drzwi kościoła; obok niego braciszek z bre- 
wiarzem spogląda trwożliwie.. Myślałbyś, że widzi 
nadchodzących gwałcicieli świątyci pańskićj —lecz 
w determinowanych, ostrych rysach zamykającego 
mnicha, czytasz niezłomną wolę niełatwą do ustra- 
szenia, rzymskie: non possumus! 

Artysta wykonał orygin:ły czarną kredką. Dziś 
one znajdują się w zbiorze hr. Włodzimierza Dzie 
duszyckiego i niebawem przybędą na Wystawę 
Sztak Pięknych. Tymczasem fotografie wydane 
w Wiednia przez pp. Mieke i Wawra, ułatwiają 
publiczności posiadanie tych drogocennych kompo- 
zycyj tak pod względem pomysłu, jak pod wzglę- 
dem wykonania. Poprawaość obok siły wyrazu; 
pojęcie plastyki, obok charakterystyki psycholo- 
gieznój — wszystko to pod wpływem szczęśliwego 
natchnienia nmiał p. Grottgar znakomicie wykonać... 

Nawet w Wiednin Gazeta Wiedeńska poświęciła 
tym utworom artykuł bardzo pochlebny, lubo o- 
strzegający, żaby artysta nie sięgał po najwyższy 
cel sztuki „przez zagłębianie się w narodowe lub 
polityczne tendencye, tylko przez zagłębianie się 
w samą sztukę!“ Otóż i nauka; wprawdzie bar- 
dzo słuszna gdy Bię ją stoguje do tych tuzinowych 
malarzów co lichą umiejętiość radzi sztakować 
patryotyczno -teadencyjnemi aluzyami — lecz nie 
można ją bynajmsićj stósować do Warszawy p. 
Grottgera; w utworach tych z»głębił się on zaró- 
wno w ducha narodu, jak w ducha sztuki. 
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wpływ jego na bieg wojay pomiędzy Szwecją a 
Rosyą w 1779 roku, zbyt Są znane, żeby tu o nich 
Bię rozwodzić, lecz niemnićj jednak, są one wy- 
mownem świadectwem, do jakiego stopnia stron- 
nictwa, a szczególnićj szlachta dobijały się znowu 
do osiągnięcia władzy i wpływu. Widząc-to Gu- 
staw III na sejmie 1789 roku, dopełnił nowego 
przewrotu stanu, zmusiwszy do przyjęcia tak zwa- 
nego aktu połączenia i bezpieczeństwa, będącego 
właściwie dopełnieniem aktu o formie zarządu 
z 1772 roku. Nowy ten akt jeszcze bardzićj Ście- 
Śniał sferę działań sejmu, a szczególnićj, Ściśle 0- 
znaczał granicę pomiędzy władzą sejmu a króla. 
, „Główniejsze postanowienia tego aktu zawiera- 
ją się w tem, że królowi nadano prawo, według 
własnego uznania wypowiadać wojnę i zawierać 
pokój; że cały właściwy zarząd i kierowanie spra- 
wami państwa, miał się znajdować w rękach i za- 
leżeć jedynie od króla, dla czego istniejąca do te- 
go czasu rada stąnu została zniesioną; że udział 
rady państwa, odtąd miał być konieczny tylko przy 
wydawaniu nowych praw zasadniczych lab przy 
ustanawiania nowych podatków i w tych razach 
konieczna miała być ich zgoda; że zwołanie i roz- 
puszczenie sejmu ma zależeć od uzaania króla, i 
nakoniec, że na sejmach nie miały być roztrząsa- 
ne żadne inne sprawy, tylko takie, które będą 
przedłożone z woli króla. 

„Te dwa akty z 1772 i 1789 roku, dotąd są 
w Fınlandyi prawami zasadniczemi, kiedy tymcza- 
sem w Szwecyi zostały już zniesione. Po oddzie- 


środku Earopy, a który przecież nie zajmuje ta- 
kiego stanowiska, jakie zajmować powiaien. I wy 
cheecie wolę waszą narzucać Włochom i mówicie 
im: Będziecie mizernymi, chorowitymi i przez po- 
łowę żyć tylko będziecie. Włochy odpowiadają 
szlachetnie: Mamy przed sobą dwa wielkie wzory, 
mamy przed sobą Fraucyę i Auglię, to jest boga- 
ctwo, potęgę, wielkość. Oto są wzory, które chce- 
my naśladować. 

Włochy mają słusznie. Chcą być jedńemi i bę- 
dą niemi kiedyś, Jedność włoska, mówią niektórzy, 
będzie złą dla interesów francuzkich. Jest to błąd 
wielki. P. Billault sam to powiedział przed kilka 
daiami w drugiej Izbie: ludy są wdzięczniejsze niź 
podoba się częstokroć sądzić. 

. Tak jest panowie! Włochy będą wdzięcznemi! 
wiedzą one że Anglia nie dla nich nie uczyniła, że 
Rosya nie dla nich nie uczyniła; będą wzdzię- 
cznym i naszym sprzymierzeńcem a wtedy ujrzeć 
będzie można dwa narody posiadające 65 milio- 
aów dusz ściśle z sobą spojone, rozrządzające o- 
gromaemi siłami, wielkiemi armiami i potężną flotą. 

Twierdzą że jedność włoska jest ideą angielską, 
pruską, mazzinistowską. Jakto, ideą angielską? 
Wszakże Anglii zawdzięcza Austrya posiadanie je- 
szcze Wenecyi. Idea pruska? A dla czegóż Prasy 
i Niemcy wahają się jeszcze uznać Królestwo Wło- 
skie? (wrzawa). Jdea mazzinistowska? Lecz Maz: 
zini to rzeczpospolita. A jakież od lat trzech sły- 
szeć można w całych Włoszech okrzyki? Czyż nie 
okrzyki: Niech żyją Włochy, niech żyje król Wi- 


walk, jaka panuje we wszystkich krajach włoskich 
złupionych, zrujnowanych, obciążonych ogromnym 
długiem; Bytuacyą taką, iż żądea mąż polityczny 
przyjąć niechce ministerstwa spraw wewnętrznych. 
W istocie Piemont nie jest u siebie we Włoszzah, 
on tam tylko obozuje. (ua kilku ławkach, bardzo 
dobrze!). 

Nie pójdę pod tym względem dalej. Nie chcę 
wznawiać wszystkich szezegółów gwałtów, ucie- 
miężenia, tyranii, które odznaczyły paaowanie Pie- 
montu we Włoszech. Lecz ubolewam raocao nad 
tem że panowanie to niesłuszne w swej zasadzie, 
ekscentryczne w swych środkach, znalazło rodzaj 
zachęty w projekcie do adresu i że się w nim o- 
kazuje jako „sprzyjające prawdziwej wolności i 
postępowi moralaemu i. materyalnemu ludów.“ 
Według mnie takie ocenienie zaprzeczają głośno 
wiadome fakta. Fakta te, które historya napiętna- 
je, a któremi zajmuje się parlament angielski, nie 
przemawiają za uznauiem królestwa Włoskiego i 
systemu legalności i wolności, jaki panowanie 
piemonckie tam zaprowadziło. Zresztą pomimo 
tego uzaania, czyż jedność włoska ma za sobą 
sympatye i życzliwość Fr.ncyi? czyż ideą Fraa- 
cyi, według tego co winnem zgromadzeniu p. 
Biliault powiedział, nie jest federecya, taka, jaką 
sformułował traktat w Villafranca. Francya nie 
względem jedności włoskiej, lecz względem trakta 
iów z Villafraaca i Ziirichu przyjęła zobowiązania 
ua siebie swym podpisem. 

A w Europie, wyjąwszy Aoglią, dla której je- 


kollegium jarydycznego pierwszy publiczny wykład 
na próbę w obecności władz akademickich, tudzież 
licznie zgromadzonój młodzieży akademickićj. Odbyty 
wykład świadczył o celujących zdolnościach. kandydata. 

— 0d p. Warszawskiego „otrzymała Redakcya Cza- 
su na dom sierot Górno-Szląskich 50 rabli sr. w bi- 
letach bankowych i takowe wręczyła X. Serwatow- 
skiemu upoważnionemu do odbierania darów na cel 
pomieniony. 

— Jutro w piątek dnia 14 marca, Ś. Zacharyasza. 


szawskiego poleconem zostało, z rozkazu władzy 
wyższej, na czas nieobecaości jen. Kryżanowskaho, 
komendantowi miasta Warszawy jenerałowi ks. 
Bebatów. Spodziewamy się, ża jenerał ten, który 
w kilka razach umiał sobie sprawiedliwem i tak- 
townem postępowaniem zasłużyć na dobrą opiaię, 
„doła ją na tem stanowisku utrzymać, i powstrzy- 
mą niektóre przynajmoiej bezprawia popełniane 
przez władze wojskowe i polieyjae za jego po- 
przednika. 
Zw aE GN Usa W sca w „gaberaii twerskićj, o ra 
rym już depesza telegraficzna z Petersburga prz 
Gospodarstwo, przemysł i handel. parą duiami pokrótee doniosła, sprawił e we 
Na posiedzesia Ogólaego Zgromadzenia Towa- | 403i€. Trzynasta szlachty wybranych pośreduikami 
rzystwa Rolniczego Krakowskiego w dnia 26 lu- | Wirowemi czyli sędziami pokoju w sporach przy 
tego popołudaia, przy końca obrad, komisya wy- przeprowadzenia kwestyi włościańskićj, a miano- 
znaczona dawnićj do obmyślania środków podaie- | wicie: powiatowi marszałkowie szlachty pp. Ba- 
sienia chowu koni w kraju, złożyła Komitetowi | kania i Balkaszyn, sę iziowie pokoju: Kudrjaw- 
drukowane sprawozdania z swych czynności, oraz sów, Połtowacki, Glsenapp, Charxamow, Łazarew, 
przedłożyła wniosek, „aby teaże Komitet, w poro- Kiśliński, Newadański, Licbaczew, Szyłobokow i 
zumieniu się z Komitstem Towarzystwa Roluicze Damiaaow napisali przedstawienie do gubercialne- 
gə Lwowskiego, poczynił stósowae kroki w e:lu|59 komitetu włościańssiego , oświadczając, że w 
podniesienia chowa koni w kraju.“ Wauiossk teu | **oieh czynnościach kierować się będą własnym 
Zgromadzenie przyjęło bəz dyskusyi i zamieniło sposobem widzenia, który jest niezgodny z regu- 
go w uchwałę. — Tym dodatkiem usupełaiamy |! *miaami z 19g» latego 1861 r., i że wszelkie inne 
sprawozdanie nasze z szóstego posiedzenia Towa- | "0Stępowanie uważają za nieprzyjacielskie spółe- 
rzystwa Rolniczego. czeństwa. Nie donoszą mam  dokładnićj , jaki 
to był ów ich sposób widzenia; mówią tylko, że 
był liberalniejszy od regulamiaów, które uważali 
sa niedostateczne. Gubernialny twerski komitet o- 
debrawszy to oświadczenie, przesłał je ministro- 


| 


Tarnów 11go marca. Dzisiaj praktykowańo w prze- 
cięciu ceny następne w wal. uustr. 
PSzEDiCA -. « + » « „ (za Mierzycg) . ... 5'15 


leniu Finlandyi i uroczystem ogłoszeniu na sejmie | ktor Emannel! Czego Włochy chcą, to nie idea|dność włoska jest dziełem interesu, wyjąwszy| Żyto . . . « » « - Sm wy l czw dzzĆ 305 |wi spraw wewnętrznych, z uwagą, że nagania 
w Borgo w 1809 roku cesarza Aleksandra I, Wiel- | mazzinistowska, to jedność. A teraz Jakiż jest stan | Auglią lorda Palmerstona (gdyż jest iona Auglia)| Jęczmień . . . 1 « + » s. -e „ „2:80 | postąpienie tych pośredaików mirowych i uważa, 
kim Księciem Fialandyj, w Szwecyi naetąpiła re. |rzeczy? Oto statu quo rzekł p. Billault. Sytnacya |jakież zresztą głosy ma za sobą jedność włoska?] Owies. . . . « « « | « rpa « » » . I'32V4 że tylko postępowanie zgodne z regulaminem może 
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W ogóle (wrzawa) równie jak wszyscy pragnę 
szczerze pojednania papiestwa z Włochami, lecz 
jeżeli wazelkie zabiegi spełanąć muszą przed nie- 
pokonanym oporem, pomimo tego Włochy muszą 
być wolnemi i jednemi; ojczyzna Dantego, Petrar- 
ki i Tassa musi oddychać swobodnie, nasza sio- 
stra włoska musi stać się silną i szczęśliwą. Nie 
chaj więc Włochy mają nadzieję; Francya która 
ich oswobodziła już z pod panowania austryackie- 
go, która im nieprzestaje udzielać rad przyjaciel- 
skich i bezinteresownych, nieopuści ich, gdyż pra 
guie niepodległości i jedności ludu włoskiego. 

Wyglądam więc z całego serca dnia, w którym 
Wiktor Emanuel zasiędzie na tronie w Kapitolu 
w obec pojednanego papiestwa zajmującego Wa- 
tykan; (aowa przerwa) dnia, w którym nowy par- 
lament zgromadzi się w Rzymie; daia, w którym 
Wenecya będzie również wolną; dnia, w którym 
spaduą kajdany w Ghetto, (Smiech i wrzawa) w 
którym dzieci powrócone zostauą rodzicom; doia 
w końcu, w którym zapali się wo Włoszech po 
chodaia cywilizacyi, słaszności i ladzkości (długa 
wrzawa). 

P. Koib- Bernard odczytuje mowę, w którćj 
zwraca naprzód uwagę l:by na kwestyę włoską, 
tworzącą wedłag zdania jego główny puukt na- 
szój polityki wewoętrznój i zewuętrznój. Gdy cho- 
dzi o walkę podobną, mówi szan. członek Izby 
co z innego pozostaje do czynienia ludziom, którym 
doktryny zachowawcze spółeczeństwa są drogiemi, 
jak dawać zapomocą dacha opozycyi niesłusznćj i na- 
iętaćj smutny obraz zaczepiania rządu kraju Bwe- 
go (bardzo dobrze). Lecz jeżeli po za rządem lu- 
dzie ci widzą przepaść, mają prawo i obowiązek 
łożyć usiłowanie, aby w nią nie wp, pociągając 
za sobą kraj i spółeczeństwo. tym to dachu 
rozpoczynam rozbiór kwestyi włoskiój.... Jestto 
sprawa, która nam tem jest droższą, iż nam się 
przedstawia jako sprawa religii, ojczyzoy i Bpó- 
łeczeństwa. 

Czyż trzeba panowie!. wymówić to słowo fatał- 
ue: „oiema już. nadziei.“ Słowo takie nie byłoby 
ani chrześciańskie, ani fcanenskie; nie wymówię 
go więc. Pierwszym puaktem który rozbiorę jest 
pobyt nasz w Rzymie i ta okoliczność, że sytuacy» 
od roku zeszłego przedstawia się w kształcie statu 
quo, za co niepodobna niemieć wdzięczności chę- 
giomi usiłowaniom, których zaprzeczyć nie można, 
(potwierdzenie) 

Drugi puvkt na który zwrócę uwagę jest myśl, 
chęć pojednania wyrażona w mowia tronowćj, któ 
rój niesłusznie byłoby zaprzeczać charakter życzli- 
wy i przychylay. (aowe potwierdzenie) ( 

Tradao jednak jest nieprzyznać że ta kwestya 
rzymska nadzwyczajnie jest utradnioną. W chwili, 
gdy margr. Lavalette ostatni raz czyaił w tym 
względzie kroki, których umiarkowania winien Je- 
stem oddać sprawiedliwość, kardynał odrzekłszy : 
„że wszelkie układy są niemożebae pomiędzy 8t0- 
licą św. i tymi którzy ją złapili”, minister Piusa 
IX podniósł najwyźszą kwestyę religijną, polity- 
czna, społeczną i moralag. 

Sila niemoże kwestyj takich rozwiązać. Może 
ona gdzieiadziej mieć pomyślae skutki, w Rzymie 
trwałych mieć mie może, gdyż w Rzymie wię*8) 
niż gdzieindziej prawowitość, na jaką się „powołu 
ją, sprzeciwia się wszelkiemu zaprzeczeniu, 849 
w Rzymie jest zwyczaj niezatarty cierpienia prze” 
śladowań, wygaania i Śmierci za spełnienie obo- 
wiązku i w obronie wiary. Ta jest strons boz- 
względūa kwestyi rzymskiej. 3 

Lecz pozostaje jak mówią, co ianego do urze- 
czywistnienia t. j. jedność włoska, jedność włoska 
któraby posiadała terytoryam papiezkie i ogłosiła 
Rzym swą opatrzną stolicą. Jedność włoska? Nie 
chcę rozbierać tych niewykonalaych uroszczeń ; 
wiem eo myśleć o tem, wiem ile jedność Włoch, 
zrodzona w głowach Mazzinistów i republikanów, 
sprowadziłaby niebezpieczeństw dla Franeyi i Eu- 
ropy. Ile Piemont zachować może dla nas 8ym- 
patyi, niewiem, lecz wątpić nie mogę o nienawi- 
ści stronnictwa mazzinistowskiego do rządu zacho- 
wawczego Franeyi (bardzo dobrze!) i o tem ró- 
wnież wątpić nie można że od chwili, gdy to stron: 
nietwo zapanuje we Włoszech, wpływ Anglii wraz 
z nim panować będzie. Oto jest myśl moja o tej 
utopii, którą nazywają jednością włoską. (aowe. 
potwierdzenie na kilku ławach). 

„Lecz wie w tem leży dla mnie w tej chwili owa 
wielka kwestya; ograniczam się na zestawieniu 
bezwzględaości uroszczeń teoretycznych, z chwiej 
nością i zaprzeczeniem faktów praktycznych, bra- 
knie im jak mi się zdaje, jednego warunku Wy- 
goko w tych czasach cenionego, warunku zwycię- 
ztwa i w istocie oprócz strounietwa, które wska- 
zalem, Ltóż więcej wierzy w jeduość włoską i kto 
jej pragnie? Czy Włosi ? czy ludy neapolitański, 
sycylijski, toskański i inaych prowineyj ubiegajś 
się ZA anneksyą? Gdyby to utrzymywać chciano, 
dość byłoby odpowiedzieć wszazawszy na tę 8y- 
taacyę. pełną zatargów, nieporządku, zamieszek i 


teraz pragnie jak niegdyś. Czyż Piemont nie upada 
pod ciężarem swych pożądań? Może doszedł on 
już do przekonania źe byłoby interesem i chwałą 
jego ograniczyć swą ambicyą, że rola skromniejsza, 
szlachetniejsza i pewniejsza byłaby korzystniejszą, 
rola żołaierza pod puklerzem konfederacyi włoskiej 
i strażnika własnej niepodległości. (bardzo dobrze!) 

Piemont pojmuje może że jeżeli jedność włoska 
dojdzie do skutku, niebędzie z jego dobrem, lecz 
z korzyścią dla Mazziniego i że w chwili gdy oie- 
będzie Papieża-króla, niebędzie i Wiktora Emanuela. 

To królestwo papieskie, które chcą obalić w imie 
postępu spółecznego, jest główną rękojmią nie- 
podległości i wolności sumienia ludzkiego. Gdyby 
znikła ta wielka instytacya, Papiestwo niebyłoby 
już w Rzymie, byłoby wszędzie. Prawo zostałoby 
zniesione. Każdy monarcha powstały z aaarchii 
nosiłby tyarę, tyrania byłaby uświęconą i niema 
wyrazów na określenie jak głęboko upadałaby 
ludzkość w poniżeniu niewoli. (poruszenie). 

Uwagi te wystarczą aby określić bezwzględność 
praw papiestwa. Jest tə opór i nieruchomość 
w protestacyi przeciw dzikiemu prawu łupiestwa. 

Nie jest myślą moją narzucać gwałtowne zała- 
twienie. Zostawiam ideom pojednania, których usta 
dostojne stały się organem, cały obszar możebnego 
ich załatwienia, lecz jest widocznie granica, któ 
rej przekroczyć niemogę. Zamieszanie w umysłach 
zbyt jest głębokie aby w tej chwili wskazać mó- 
haa załatwienie zupełne i radykalne. 

Mówią o koncesyach otrzymać się mejących od 
dworu rzymskiego, lecz jakiż byłby ich pnukt 
wyjścia, a szezególniej jaki punkt dojścia w obec 
bezwzgiędnych uroszczeń. Któż odpowie za Pie. 
mont który nie mależy do siebie, i który za sie- 
bie odpowiedzieć niemoże? Nadaremnie zaiste wi- 
dział on że zarazem rozpowszechnia i poskrawia 
rewolucyę; rewolucya podwójną tylko przypuszcza 
rolę, trzeba być albo jej narzędziem, albo jej o- 
fiara. (bardzo dobrze!) 

Oczekujecie układów? Po to nie do Rzymu u- 
dawać Sg powinniście, który niezgwałcił ani pra- 
wa, ani traktatów, ani słuszności, lecz do Pie- 
montu. Czyż Piemont zrobił dotąd jąkie propozy- 
cye, mogące być przyjętemi? czyż okazał chęć 
jasą zwrócenia Marchii i Umbryi, które podstępnie 
zagarnął? czyż przestał uważać się w prawie za: 
trzymania: wszystkiego eo zabrał ? 

„Nie wiem o tem bynajmniej i możnaż się dzi 
wić nieruchomości Papieża w obec tej niezmieanej 
postawy Piemontu? Piemont może na nieszczęsnej 
drodze, na którą wszedł posunąć się aż do prze 
paści, lecz zejść z niej niemoże. Oto prawda, pra- 
wda, którą pojął Rzym, oto prawdziwa przeszkode. 
(bardzo dobrze l) ; ` 

Jest to sytnacya, która leży po za obrębem usi- 
łowań ludzkich. Załatwienie przyniesie czas, ten 
obrońca Prawdy, ta skała, o którą rozbijają się na- 
miętaości niesprawiedliwe i projekta- nierozsądae. 
| Mówiono o niewiem jakim życzliwym przymusie, 
stóry wywrzeć należy na decyzyę Papież». Mam 
nadzieję że rząd franeuzki nie pozwoli się spro- 
wadzać na tę niebezpieczna pochyłość. 

F rancya, która ćierpliwą była w swem. poświę- 
cenia się, będzie nią i nadal. Jest w jej iuteresie, 
W interesie Świata i Włoch, jest to w interesie na- 
szej sławy. 

Z tą myślą porzucam rozbiór zewnętrzny kwe- 
styi rzymskiej. Lecz wewnątrz kwestya ta miała 
także swoj rozgłos, swoje obawy, niebezpieczeństwa. 
Vydała ona owoce gorzkie biąkając umysły i 
siejąc nieufaość w sercu. Z tej strony należałoby 
wykazać pod względem interesów katolickich sze- 
reg faktów, któreby się przedstawiały w charąk- 
terze systematycznej i progresyjnej nienawiści. Ża- 
licie się na ilość kongregacyj; trzeba się raczej 
żalić na rozmaitość nędzy ludzkiej. Mężezyzni ci 
i kobiety, tworzący milicyę poświęcenia Bię, stają 
ud ludem, więcej nawet, bo stają się siugami 

a. 


Północna, lecz zupełnie zamilczał, według jakich 
zasad chciało się owych 13 pośredników kiero- 
wać. To samo już potwierdza, że zasady ich mu- 
siały być liberalniejsze od owego regulaminu, gdyż 
gdyby byli wyrazili zasady reakcyjne, nie byłaby 
bynajmaićj milczała pod tym względem Poczta 
Północna.— Projekt ustawy o uniwersytetach i za- 
składach naukowych dla eałój Rosyi, nie tak pręd- 
ko w ustawę zamienionym będzie; chociaż bowiem 
jest już wypracowany, mają być jeszcze wysłani 
uczeni za granicę dla przypatrzenia się tam orga- 
nizacyi szxół i złożenia potem raportów, które ma- 
ją wpłynąć na modyfikacye projekta. 

„Pierwszą zmianą w gabinecie berlińskim oprócz 
wiadomego już wystąpienia p. Bethmanna-Holiwe- 
za ministra oświecenia, jest mianowanie prezesa 
Izby wyższej księcia Hohenlohe tymczasowym na- 
czelnikiem gabinetu. Nominacya ta każe wnosić 
pewne przechylanie się ku stronie staro - pruskiej. 
Wiadomość, o której wspomina depesza powyżej, 
że król mimo tego obstawać chce przy programie 
„listopada 1858, nie jest zresztą zupełnie pewną. 
Berl. Allg. Ztg donosi, że llgo przytrzymano ja- 
kiegoś s8zwajeara, który ni ztąd ni z owąd miał 
się przyznać do zamiaru zabicia króla, i że zna- 
leziono u niego 50 lujdorów i pistolet dwururay. ` 
Wygląda to na zmyślenie, albo na sziuczkę ode- 
graną przez nieprzyjaciół konstytucyi. 

Mamy już całą osnowę przemowy Ratazzego 
przedstawiającego na posiedzeniu Teby deputowa- 
nych w doiu T t. m. program i zasady, wedłag 
których zamierzają kierować sprawami wewuętrz- 
demi i zewnętrznemi nowi sternicy rządu włoskie- 
go. Program ten jest bardzo jaszy i nia potrze- 
buje żaduych komentarzy. Przemowę tę podamy 
w.całości w jutrzejszym dopiero numerze, dla 
raku miejsca w dzisiejszym, a tu tylko dodamy 
twagę, że wprawdzie Ratazzi stanowczo oświad- 
eza, iż program narodowy w każdym razie spełoi 
i dążyć będzie do połączenia wszystkich prowineyj 
włoskich z Królestwem, objawia jednak, iż pra- 
goął wykonać to na pok:jowćj drodze a zawsze 
+ porozumieniu z Francyą. — Król Wiktor Ema- 
nuel przyjmowany jest w Medyolanie z wielkim 
„apałem. Allg. Aug. Ztg donosi, że gdy był w te- 
aurze „La Scala“ dawano balet, w którym tancerki 
przebrane za bersaglierów przedstawiały wzięcie 
Wenecyi a następnie taniec na placu Sgo Marka. 
Król powstawszy w loży, dawał brawo a cała pu- 
bliezność wołała evviva. Za prawdę tćj anegdoty nie 
ęczymy, podaje ją bowiem Gazeta Augsburska. 

Wiadomo już czytelnikom, chociaż niedok ładnie, 
4 depeszy podanej przed parą dniami, o obradach 
Ogółaego Zgromadzenia komitetów „Provedimen- 
to“ w Genui, i postanowieniach jakie tam zapa- 
dły. Teraz dzienmk Italia dodaje kilka szczegó- 
iów. frzystu delegowanych z różnych prowincyj 
włoskich zgromadziło się w świetnie przybranej 
«ali teatra Paganiniego. Gdy się ukazał Garibaldi, 
Zgromadzenie powitało go okrzykiem. Następnie 
Garibaldi zabrał głos i rzekł, że uważa się za 
szczęśliwego przewodnicząc Zgromadzeniu delego- 
wanych całej wielkiej włoskiej rodziny, a ubole- 
wa nad nieobecaością delegowanych z tych pro- 
wiacyj włoskich, które jęczą jeszcze pod jarzmem 
aiewoli i przysięga je wyswobodzić. Dalej w prze- 
mowie swojej wzywa do zgody i połączenia wszy- 
stkich żywotaych sił narodu w jedność. To jest 
jsdyny Środek, aby zwyciężyć wszelką tyranię i 
dzieło wyswobodzenia rozciąguąć daleko za Wło- 
chy do wszystkich uciemiężonych narodów. — Na- 
stępnie p. Caneo przedstawiał, że obecność Gari- 
baldego objawia Europie zgodę całej włoskiej 
demozracyi, której programem jest wykonanie 
plebiscytu z 20go pażdziernika. Rząd niepowinien 
ię niepokoić tém pojedaaniem się, ileez przeci- 
wnie być z niego zadowolcionym. Będziemy za- 
wsze z rządem, dopóki tenże będzie chciał jedno- 
$ci paszej ojczyzny, którą pragniemy osiągnąć 
waszelkiemi legalaemi środkami, biorąc Rzym za 
tolieg.—Mowy te wywołały huczne oklaski. Wia- 
domo juź z depeszy czytelnikom, iż następnie 
Zgromadzenie zawotowało, aby podać do rząda o 
odwołanie Mazziniego z wygnanią i © prawo po- 
wszechnego głosowania. A 


| Francya. 


W dalszym ciągu posiedzenia Izby prawodaw- 
| czej dnia 6go b. m. następnie p. Königswarter 
rzecz prowadził w kwestyi włoskiej: 
| Panowie! przez ciekawość kazałem sobie przy 
| wieść szematyzm z Taryan i przerzucając go, zga- 
| duijcie co znalazłem w składzie owego rewolucyj: 
nego parlamenta włoskiego? Oto w senacie 13 
książąt, 43 margrabiów, 31 hrabiów, 19 bąronów, 
razem 183 szlachty, z których 25 z neapolitańskie- 
go, 16 z Sycylii; to zdaje się niezbyt trąci Mazi- 
nizmem (śmiech). 
Mówiono o manifestacyach ludowych. Nie tylko 
nie było manifestacyj przeciw jedności włoskiej 
| w prowincyach neapolitańskich, lecz owszem te, 
| które nastąpiły tak w Neapola jak w jego okręgu, 
| miały znaczenie, względem którego nikt nie mógł 
| się mylić, słyszeć się bowiem wpośród nich dawa- 
ły okrzyki: Niech żyje Garibaldi, niech żyje Pa- 
pież nie — król! niech żyje Wiktor Emanuel. 
"©  Przystąpmy teraz do sprawy rzymskiej. W kwo- 
styi władzy Świeckiej, rząd wyraził się z wielką 
oględnością. Będę się starał iść w jego ślady, nie 
odobna mi jednak nie przyznać, że z 25 milionów 
Włochów, gorliwych katolików, większość sądzi, że 
władza świecka niepotrzebna do niepodległości Pa- 
pieźa i władzy jego duchownej. Pozwólcie mi dodać, 
że we Francji istnieje pod tym względem wielka 
różnica opinii pomiędzy szezerymi i gorliwymi ka- 
tolikami. Nie będę mówił o manif:stacyach bardzo 
jednak znaczących, które pojawiały się w różnych 
punktach Włoch, a nawet woczach armii francuz: 
kiej. Nie będę mówił o adresach podawanych do 
Ojca świętego przez duchowieństwo włoskie, od- 
czytam tylko niektóre ustępy depeszy przesłanej 
przez p. Thouvenela do ambasadorów austryackie 
go i biszpańskiego w dniu 6 marca 1861 r. 

(Ta mówca czyta niektóre ustępy z tej depeszy, 
z mowy p. Ricasolego i odpowiedz kardysała An- 
toneliego ua notę z 14 stycznia). 

Panowie! nic nie jest wymowniejszego nad tę 
depeszę. Chodzi tu o to ezy 1) Fraucya ma ko- 
nieczaie ogromne ponosić ofiary? 2) czy stan na- 
szych finansów nie wymaga rychłego załatwienia? 
3) czy można zawsze odmawiać Włochom Rzymu 
jako stolicę, i czy z tej odmowy nie wynikną ry- 
chło wielkie zawikłanie? 4) czy wielką ezęść nie- 
doli istaiejącej w naszym kraju nie wypływa znie- 
pewności, jaką wskazałem. Polecam te uwagi rzą- 
dowi i kolegom moim, gdyż nasang one się konie 
czaje w czasie wyborów powszechnych. 

Aby sformułować myśli, jakie wskazałem, za- 
proponowaliśmy, kilku kolegów moich i ja popra- 
wke, którą objaśnimy późaiej. = | | 

Nic bardziej w sprawie rzymskiej nie jest roz- 
strzygającego, jak wyborua mowa, którą w daoiu 
3 b. m. p. Billault powiedział w senacie i dopesze 
pp. Rossi i Raynevala, zacytowane przez 8Zano” 
wnego ministra. Mowa p. Billaulta obecną jest wa- 
szej pamięci. Depesze odczytane przezeń pamiętacie 
również, nie będę ich więc odczytywał. : 

Ażeby uzupełnić rozbiór kwestyi włoskiej, Wi- 
nienem kilka słów nadmienić o Wenecyi. W ze- 
szłym roku mówiłem, że z powodów politycznych, 
wojskowych, fiaansowych, Anstrya dobrzeby zro- 
biła, gdyby się jak najrychlej pozbyła Wenecyl. 
Austrya dotąd innego była zdauia; sytuacya prze- 
to dotąd nie zmieniła się, możoa ją skreślić wna- 
stępnych zarysach: brak pieniędzy, wiele bankno- 
tów, nędza wszędzie, 2,000 dział wycelowanych na 
lud, żałoba zarodowa i zniechęcenie wszędzie. Czyż 
Austrya sądzi, że Niemcy ciągle zaręczać jej będą 
posiadanie Wenecyi ? Myliłaby się wielce. 

Powiem więc, że potrzeba koniecznie, aby w tej 
Izbie oddaną była słuszność Włochom, aby mą- 
drość tego luda włoskiego od lat trzech, głośną o- 
trzymała pochwałę. Cheg oddać cześć temu wiel- 
kiemu patryocie włoskiemu, który od roku jest 
większym w swoim uśtroniu, niż był wtedy, gdy 
pełnił najwyższe obowiązki. (wrzawa, przerwa). 
Tak jest cokolwiek uczynił Garibaldi od roku (no- 
wą przerwa) zależało na łagodzenia umysłów, mó- 
wił on do tych, którzy chcieli iść naprzód: czekaj- 
"6 jeszcze nie cza8. ; ; : 

hciałem panowie! oddać jenerałowi Garibalde. 
mu cześć zasłużoną. so 

t. Hallez Claparède. Mowca sądzi się być 
W parlamencie taryńskim. SE 

„ Kónigswarter. Jakto? oswobodziliście wiel- 
ki ru i chcecie mu powiedzieć, oswobodziliśmy 
og do połowy, będziesz federacyą a nie je- 

Lecz gdzież Włochy obecnie czerpać mają wzór 
tej Lees i? Czy Eka w wojnie pums któ 
ra wybuc a w Szwajcaryi w r, 1846? czy w woj- 
nie bratobójczej, która pustoszy tak zwane Stany 
Zjsdnoczone amory kañskie ? wojnie, której Anglia 
i Fraucya zechcą wkrótce, jak się spodziewam, 
tamę położy é? czy w federacyi niemieckiej, tego 
kraju liczącego 40 milionów dusz, położonego w 


Przegiąd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Berlin 12 marca. Staats Anzeiger zawiera na- 
stępujący rozkaz gabinetowy: „W ważnćj terażniej- 
szój chwili, w jakićj się państwo znajduje,- jest 
rzeczą niezmieruój wsgi, aby Ministerynm Moje 
otrzymało tymezasowego przewodnierącego , gdyż 
choroba i długa nieobeeność J. K. W. księcia Ho- 
heazoliern-Sigmaringen nie dozwala mu pełoić jego 
urzędowania. Dla tego powierzyłem księciu Hoben- 
lohe Iogelfiagen-Ochringen jeaerałowi jazdy prezy 
dencyę Mojego Ministeryam państwa, zawiadomi- 
łem go sam o tém, i uwiadamiam o tém rozpo- 
rządzeniu Moje Ministeryam psństwa. Dan w Ber 
linie 11 marca 1862. — Wilhelm.—Kontrasygnował 
Heydt.* 

Berlin 12 marca wieczór. Król JMć wprowa- 
dzając dziś księcia Hohenlohe Iogelfiagen na prze- 
łożonego w ministerynm, miał wyrzec ponownie, 
iż chce trzymać się programu z r. 1858. 

Bruksela 12 marca. Dzisiejsza Jndtp. belge 
donosi, że Thouvenel dawał wczoraj wyjaścienia 
ciała dyplomatyczaemn względem ostatoich are- 
sztowań; celem wyjaśnień tych było osłabić wa- 
żność tego co się stało, przedstawiając to jako 
prosta środki przeciw rewolucyjnym stronnietwom. 

Turyn 11 marca. Rząd miał zawezwać urzę- 
dowo Komitety „Provedimento* w Genui, aby za- 
chowały się spokojnie, w przeciwnym razie będzie 
zmuszony je rozwiązać. Dzisiejsza Opinione donosi, 
że prefexci Turynu, Florencyi i Perugii, a także 
według wieści, prefekci Genui i Medyolanu, podal 
się do dymisyj. (Część tej depeszy była jnź tele 
grafowaną w nocy i zamieszczoną na końcu osta- 
tniego numeru. P. R. Cz.) 

Taryn 12go marca. Jak dzisiejsza Opinione 
(organ Rieasolego) donosi, większość Izby miała 
wczoraj wieczór zebranie, na którem po żywych 
rogprawach co do stanowiska jakie należy zająć 
w obec ministeryum, postanowiono na wniosek 
Spaventy, nie pokładać zaufania w ministerynm 
w jego dzisiejszym składzie. Również wszyscy 
deputowani zgodzili się na to, aby utrzymywać 
to stronnictwo, które dotyczczas wspierało polity 
kę Cavoura. Senator Montezemolo mianowany 20 
stał prefektem Turynu. > 

Londyn 11 marca wieczór. Na posiedzeniu 
Izby niższej mówi Layard: Anglia zachowa neu 
tralność w Chinach w czasie walki między po 
wstańcami a cesarskiemi i przy ataku jaki po 
wstańcy na Szang-baj wykonać zamierzają. Anglia 
także nie zamierza odbierać Ning-po powstańcom 
Na interpelacyę tyczącą się sprawy meksykańskiej, 
odpowiada Layard, iż Anglia nie zgodziła się by 
nsjmniej na proklamacyę względem przyszłego 
rząda Meksyku; Auglia nie chce nie więcej nad to, 
aby Meksyk wykonał zobowiązania przez siebie 
przyjęte. (Depeszę tę sprogtowano w ten sposób: 
Layard oświadczył, że rząd angielski mając na 
względzie znaczne posiadłości angielskie w Szan- 
gai tudzież politykę destrakcyjną Tajpingów, dał 
rozkaz dowódzey eskadry, aby bronił Szangai 
przeciw napadom Tajpingów.) 


Gaz. Wiedeńska zaczęła drukować sprawozda- 
nia wydziału skarbowego Izby deputowanych. $x 
to obszerne materyały, z których korzystać czę 
ściowo będziemy. Dziś miało się odbyć posiedze- 
nie Izby niższćj w Wiedniu. i 

Opinia publiczna w Warszawie zapatruje się tak 
samo jak my ma ową ironiczną łaskę, ogłoszoni, 
9't. m. w Warszawie. Nie mogło być inaczćj, o 
bok bowiem tak wielkich krzywd narodu i takie. 
go ucisku jakiego on doznaje; obok pozostawienia 
kilkuset najniewinniejszych ludzi w więzieniach, 
twierdzach, na wygnaniu i w rotach karnych, o 
bok zawieszenia wszelkićj sprawiedliwości tak dla 
narodu jak i dla iadywidnów, — uwolnienie „przez 
łaskę* kilkudziesięciu niewinnych ladzi, którzy pí 
części swą bszprawaą karę już odcierpieli, jesi 
czystą ironią. Korespondent nasz donosi, że wpraw- 
dzie i tych uwolnionych braci z radością powite 
ladność Królestwa, lecz takie postąpienie rządu nit 
może zmienić przekonania o nim w narodzie 8po- 
kojnym lecz z wytrwałością i z rezygnacyą Di 
„wojóm stanowiska stojącym, i powtarza poraz 8e- 
tny, że tylko szczere zadosyćnczynienie 8prawie- 
dliwości i prawom narodu, może to usposobienie 
ludności zmienić. 

Dzienniki - warszawskie z 12 t. m. donoszą Że 
wojenny jenerał gubernator warszawski, . smut uie 
znany jen. Kryżanowskoj, będący zarazem naczel 
aikiem sztabu głównego armii czynnej, wyjechal 
„ Warszawy „dla odbycia przegląda wojsk“, : 
wyjechał, jak się dowiadujemy, najprzód do Lu 
blias; równocześnie dzienniki te donoszą, że peł- 
nienie obowiązków wojennego gubernatora war 


Mowca kończy cytując dwa słowa historyczne, 
do których pragcątby, aby rząd zastosował swoją 
politykę wewnętrzną i zewnętrzną: „czas jest aby 
dobrzy się uspokoili.* Tego mowca żąda dla wnę 
trzą Kraju, a co się tyczy polityki zagranicznej, 
mowca żąda aby rząd przypomniał sobie to słowo, 
którę skłoniło do traktata w Villafranca: rewo- 
lucyą bierze górę nad nami. (potwierdzenie z wie- 
lu stron.) 

Posiedzenie się kończy. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 13 marca. Dziś na posiedzeaia Izby 
niższćj Minister Plener przedłożył projekt do pra- 
sa względem podwyższenia nadzwyczajnego do- 
datka do niektórych rodzajów podatków stałych, 
mianowicie do podatków: gruntowego, domowo- 
ślasycznego, zarobkowego 1 dochodowego, który 
ma obowiązywać od maja 1861 (w depeszy stoi 
syrażnie rok 1861. Prz. Red. Cż.). Powiększą się 
przez to dochody o 18, milionów złr. Następnie 
p. Minister skarbu przedkłada i motywuje nową 
ugodę z bankiem. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 marca. W dalszym ciągu rozwijają- 
cój się instytucyi Docentów na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim odbył się dziś akt habilitacyi p. Fryderyka 
Zolla 00. PP. Dra, ubiegającego się o stopień Docen- 
ta prawa rzymskiego na =p Uniwersytecie; Dopel- 
niwszy wszystkich warunków ustawami przepisanych, OPEC E AE iE E O 
miał kabdydać o godzinie 1itćj w sali etinis 'nioni Klobukowski, redaktor odpowiedzialny. 
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dysław Szczerbiński wł. dóbr z Galicyi. Poths' Adolf właśc. 
z Królestwa. Edmund Jastrzębski wł. dóbr z Galicyi. Ksiądz 
Michał Biega wikary z Liska. Jan Niemcuch kup. z Morawy. 

Wyjechali: Feliks Milżecki z żoną, Józef Rudzki wł. dóbr, 
Jan Dobrzański do Królestwa. Adolf Trzciński, Marceli Ko- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


żądają 


Kraków 13 Marca, 
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Kurss zagraniczne (3 miesięczne). 


rzenia okazać, 
2) Że Sekwestratorowie na złożone do ich rąk o- 
płaty obowiązani są wydać kwity jukstowe, któ- 
re najdalej w terminie dni 14, na kwity kas 
właściwych wymienionemi być winny. 
Że Sekwestratorowie obowiązani są dłużnych na- 
leżytości najprzód na ruchomościach, a gdyby te 
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wiązani. 
Z Magistratu kr. głów nego miasta, 
Kraków dnia 28 Lutego 1862. (347-1-3) 
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Redakcya z każdym dniem wzrasta w siły pracujące, tuszy 
—__ |przeto, że również i każdy numer „Wieńca* w wartości po- 
į s0 |dnosić się będzie. By zaś z utylitaruą jego stroną połączyć 
y |o ile to się da i ozdobę, Redakcya zamówiła sobie za granicą 
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kupon . » . » Sz zag, My wykonywane rysunki hafiów, robót ENET EAR i mo- 
P Aa E E EA wm ów 65 66 | delow, które jak dotąd raz na miesiąc do „Wieńca* bądą do- 
4ksyo kolei sawsko-wiodotekicji65 76 dzwane, — Ktoby z:ś życzył sobie i Mód paryzkich ko- 


loerowanych, to za dopłatą 1 złr. 25 centów na 
kwartał tukże co miesiąc odbierać będzie, — Przedyłata jak 
. . z przesyłką pocztową 8 złr. 
„ pół roku , X 4-5 


Wrocław 14 Marca, 

Banknoiy austrynckie W awit, nowej 

Polskie bilety bankowo. » + » » » 
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Yozsanńskie listy BAZLAWNE 4% + » o „ Kwartał + Z Se 
» » n MH4.... W Królestwie pruskiem: rocznie . . 4 talary 
Oblit kolei krak.-sziąsk, . . - e o półrocznie 2 , 


e kwartalnie 1 , 


Kasi Peryż 11 Marca, z modami 6/, talara. 

JR A( SKAZA E IKELITE nd Aby zaś szanowni Abonenci nie ponosili kosztów prze- 
Łosdgm 11 Marca. syłki pieniężućj, mogą przedpłatę na „Wieniec* przesyłać w je- 

ROG « s 20 0 000 oe we > doym kście zwrotnym wraz z p'zedpłatą na Dziennik „CZAS.* 


Relukcya uprasza o wczesne zamówienia tym celem, aby 
nakiad zastosować mogła do liczby swych Abonentów. 


Karol Budweiser 
właściciel Drukarni 


WE A NB ZA NA AR WU AMT. 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 107/117, 
urządziwszy swoją drukarnię na wielkie rozmiary i Z40- 
patrzywszy ją w świeży zapas 
najnowszych angielskich i franonzkich ozoionek, 
pocaje niniejszem do publicznój wiadomości, mianowicie zaś 
szanownych panów Autorów i Nakładców, iż jest w sta- 
nie wszelkie dzieła większćj objętości to jest: 
do arkuszy np. 30 w przeciągu miesiąca 
jednego, — broszury zaś itp. do 6 arkuszy 
obejmujące, w przeciągu dni sześciu 
z wszelką dokładnością tak pod względem 
poprawności wydania, jakotóż czystości i 0- 
zdobnego druku — odbijać. 

Zaprasza się także Wielebne Duchowieństwo do dal- 


szego zbierania prenumeraty na znaną książkę do Nabożeństwa 
w tejże Drukarni wyszłą pod tytułem: 


Oitarz Złoty 


o którćj śmiało rzec można, że jest bardzo dogodna i przy 
tem tania. (146-7-8) 


Zginął kołnierz futrzany 
biały damski, 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


Krakowa to Worszawy 7 rano — do Wiednia i Wro 
cłowie 1 rano; 3. 15 po południu = do Ostratwy 
(przes Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Lewa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Ree- 
snoa 6. 15 rano; — do Wieliczki 11. rano. 
Wisznia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 
6 Krakowa il rano. 
i ra ło Swczakowy 6. 30 rauo; 2. 6 po południu. © 
s Śoczakowy do Granicy 10. 15 TARO; 1, 46 po połudzi: 
7. 56 wieczór. 3 
z> Løæosa do Krakowa 4: rano; 5. 10 wieczór, 
u faasoesa do Arskowes 1. 40 po południu. 
+ Przychodzą: 


co Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — % Wro- 
cławia i War 9. 45 rano; 5. 27- wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderkorg) # Prue 5 
27 wieczór — ze Laeo Ba 2. 54 po południu; 6. 15 
mao x Reeswowa 7: 40 wieczór; — z Wieliowio 

5.40 wieczór. t 

dy Haessowa z Krakowa 11. 54 przed potadniom; do Læn 
9. 30 sagoj 9. 15 wieczór. , 

| wasi 


Przyjechali od 12 do 13 Marca 1862. 


HOTEL POLLERA, Leopold br. Pach, Karol Humborg wł. 
dóbr, F. Prochaska pryw.. Marceli Masłowski obyw., Hilary 
Łemęicki, W. Erler Dr prawa z Galicyi, Jan Kuciński z Kró- 
lestwa. a 

Wyjechali: Franciszek Szeligowski do Zatora. Ks. Michał A f 
Rodecki do Lwowa. E. Hoffmann pryw, do Wiednia. w drodze między Dominiksn'mi a Pocztą, idąc ulicą Grodzką. 

HOTEL SASKI. Jan hr. Rostworowski wł. dóbr z Króle- | Znnlazca za oddaniem w Fkspedycyi „Czasu,“ otrzyma wy- 
stwa. Włodzimierz br. Potulioki wł. dóbr z Rogowa. Wła- nagrodzenie. (328) 


W Drukarni „CZASU,* 


dnia 11 Marca rb. w Rynku o godzinie 11éj 


czysto i elegancko wypracowana i zdaje się celowi le- 


(pierwej) używane szczęki z osadami metalowemi, Nie 
mogę zatem pominąć wyrażenia publicznie tego życze- 
nia, żeby więcej osób jego pomocy lekarskiej używało, 


przeciw cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniom szyi, zafiegmieniu 


środek, który dotąd jeszcze nigdy, i to w bardzo licznych wypadkach nie był używanym bez naj- 
pożądańszychźzskutków. Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu nadspodziewanie dobroczynnie, 
szczególnie przy cierpieniach kurczowych i kokluszu, przyspiesza wyrzucanie ciągnącćj się flegmy, łagodzi 
natychmiast draźnienie w krztani i gubi w krótkim czasie najgwałtowniejszy kaszel, nawet kaszel 
będący zapowiedzią such.t, oraz plucie krwią. 


bardzo uporczywy kaszel, który mnie nadzwyczaj natężał i niszczył; wszelkie lekarstwa okazały się bezskuteczne, tylko ten syrop 
mi pomógł; mogą zatem Śmiało twierdzić, że używanie tego syropu wyratowało mi życie, o którem już ja i mnie otaczający, 
zwątpili. Poczytuję sobie przeto za obowiązek syrop ten każdemu jak najmocniej polecić. To samo doświadczenie zrobił tak- 
że tutejszy radca miejski p. Christof. 


będącego na sprzedaż u kupca tutejszego pana Straube; jest syrop ten doskonałym środkiem przy początkowych i zastarzałych 
zafl gmieniach katarowych piersi, również przy innych „słabościach płuc i cierpieniach xstmatycznych, niemniej przy krótkości 
oddechu i kurczach piersiowych; mogą zatem środek ten 


cierpień piersiowych, 


udać się do Pana bezpośrednio Z piośbą o przysłanie mi pięciu fliszek tego Syropu, Przyspiesz W. Pan przesyłkę. O to prosi 
Wielmożnuego Pana uniżony 


u Pana „białego Syropu piersiowego* pana 
pienia, ustał kaszel i powrócił dawny stan zdrowia. 
woduje mnie do publicznego uznanią, 


BAG Ktoby z panów Aptekarzy życzył sobie przyjąć wyłączną Ajencyę na Kraków, lub tćż na pro- 
wincyę, raczy się zgłosić pod -adresą : r 


CZAŚ z Piątku 14 Marca 1862. s 


od dziśdnia można dostać w „Hotelu Saskim“ pod Węgrem 
najlepszćj węgierskićj w ilości 10 funtów po 40 centów, 
dto. 


z południa 
P dto.  „ dto 100 funtów po 39 » 


Bog" Wszolkío obstalunki najpunktualnićj wykonywują się, 
a zamiej.cowe na swój koszt pocztą odesłane będą. 


(312-2-3) A. Szpengłer. 


iej, pewniej i na dłuższy czas odpowiadać, jak dotąd 


RY państwie Inwałd na trakcie głównym wiedeńskim trzy 
mile od stacyi kolei w Oświęcimie położonem, jest do 
sprzedania czwórką koni bułanych równéj maści, rasowych, 
czteroletnich, dyszlowe przeszło 15tą miarę, zaś licowe niezu- 
pełną 15tą już dzisiaj mające. — Bliższa wiadomość u wł ści- 
ciela na miejscu. (308 - 2-3) 


Bilsko w Marcu 1862. 


Franciszek Posa gnoli, 


(288-3) lekarz powiatowy. 


Przeciw wszelkim zadawnionym Kaszlom, 


płuc, jest przez wielu fizyków 


Cena: Cena: 
Całćj flaszki po 2 tal. aprobowany Całej flaszki = 2 tal. 
1 


A > 5 , z c 2 n n 1 n 
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Zaswiadezenia: 
Przed niedąwnemi czasy używałem z najlepszem skuikiem Wrocławskiego białego Syropu piersiowego. Cierpiałem na 


Grotiau w Czechach 25 Września 1856. Śchindelar, urzędnik w skarbie hrabiego Clam Gallas. 


Podług doświadczeń tak we własnej mojej praktyce lekarskiej, jakoteż i innych osób, które używały syropu piersiowego Mayera, 


te słabości cierpiącym. 


polecić wszystkim na 
i Dr Krägelstein radca modycynalny i fizyk. 


Ohrdruff przy Gotha 16 Grudnia 1858. 


Biały Syrop piersiowy pana G. A, W. Mayera w Wrooławiu, który mnie w krótkim czasie zupełnie wyleczył z moich 
mogę Wszystkim cierpiącym sumiennie polecić. 
Michat Nowodworski: z Malinówki, dzierżawca dóbr. 


Do pana G. A. W. Mayera w Wrocławiu, 
ZEŃ, s 4 a PR Merscburg 23go Stycznia 1860 r. 
Wyboroy „biały Syrop piersiowy“ pański nie znajduje się eni tutaj ani w bliskości do nabycia. To powoduje mnie 


Hrabia Henckel Donnersmarck. 


Do pana aptekarza Lannerego we Lwowie. 
Téj zimy zapadła moja żona tak mocno na duszenie piersi i suchy kaszel, żem się obawiał suchot. Po użyciu kupionego 
G. A. W. Mayera w Wrocławiu, ustały w krótkim czasie wszelkie cier- 
Przekonałem się zatem o szczególnćj skuteczności tego Syropu i to po- 
Maryan Gintowt Dziewattowski, właściciel Horcżany małój. 


Tysiące podobnych zaświadczeń zostały mi przesłane, ktoremi się każdego czasu wykazać mogę. 


„6. A. W. Mayer w WROCŁAWIU.“ 


!INajnowszy artykuł toaletowy!! 
C. k. wyłącznie uprzywil. 


KALLOKRASIN. 


Woda do upiększenia twarzy, l 
F, I. Eckera w Wiedniu, „Alseryorstadt Nr. 73, 


Woda ta i dla najdotkliwszćj skóry nieszkodliwa, uwalnia skórę w sposób łagodny od wszelkich 
nieczystości i słabowitości, jako to: od wszelkiego rodzaju oszpeceń, wyrzutów wątrobianych, ostudów, 
plam, chropowatości it. p; utrzymuje ją białą i delikatną, udziela jéj nadzwyczajną gibkość i świeżość, 
a to działając prawdziwie ożywiająco na skórę samą i na tkaninę komórek podskórnych, oraz na or- 
gana gruczołowate. JEst oraz najszczególniejszym środkiem na płeć, by takową do najpóźniejszćj sta- 
rości zachować w młodocianćj świeżości, a przytem pewnym środkiem zastrzegającym przeciw powsta- 
niu zmarszczków i fałdów. f 

Przytoczenie skutków tego niezawodnego środka do czyszczenią i upiększenia skóry, polega na 
faktach — nie jest zatem czczem wychwalaniem, — a podług uczynionych doświadczeń jest mała próba 
dostateczną, by się o szczególnych właśnościach tćj wody zupełnie przekonać. (32'-1-3) 

Cena flaszki 1 złr. 20 centów w. a. 
Jest do nabycia u Józefa Jahna w KRAKOWIE i TARNOWIE. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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Obwie- 


50 sążni sześciennych starych 
jeszcze użytecznych 


CEG EEn, 


złożonych obok mostu kolejnego nad starą Wisłą, 
zostaną sprzedane w drodze publicznéj licytacyi 
na dniu 17 Marca r. b. 

w biórze inżyniera sekeyi za gotowe pieniądze 
najwięcćj. ofiarującemu , na którą to licytacyę 
zaprasza się chęć kupienia mających. 

Kraków dnia 7 Marca 1862 r. 

(8'4-2-3) A. Ziffer, 


Inżynier Sekcyi ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika. 


Vente de trois chevaux 


entiers arabes, 


élevés au harras d Ahrensbourg, Duché de Hol- 

stein, à quelques lieus d Hambourg, à prix fixe: 

N. 1. Cheval gris- muscat agé de cinq ans, 
fils de Bournou et de Lama, chevaux- 
arabes de pur-sang du harras du roi 
de Würtemberg. 

N. 2. Alezan de quatre ans, fils de Hadgi, 
nè est élevé au desert Tyh, et de Sady, 
fille de Cham, acheté, en Arabie. 

N. 3. Cheval-tigre (blanc-tigré) de quatre ans, 
fils de Mainion et de Bagdady jument 
arabe pure-sang. 

S'adresser pour des renseignements ulte- 
rieurs, par lettres affranchies à l'inspecteur 
du harras (216-2) 

Albert Heintze, Ecuyer. 

Ahrensbourg 20. Fevrier 1862. 


Uwiadomienie. 


W Bratkowicach, w obwodzie Rzeszowskim łY, 
mili od Rzeszowa, a "Y mili od stacyi kolei żelaznej 
'Trzciany rozpoczęto stanowić 


od 1 Miarca do 15 Czerwca r. b. 
ogiery rasy arabskiej i angielskiej 


po następujących cenach: 

I KMoheylan kasztanowaty, 15 miary, czystej krwi ze 
stada Jul. hr. Dzieduszyckiego, syn oryginalaego araba 
„Koheylana* z rozmaitej czystej krwi po „Azecieś od 
„Gazelii*—od jednej klaczy 50 złr. wa. i 5 złr. dla słu- 
żby stajennej. 

Jattagan złoto-gniady 15 miary, syn oryginalnego 
araba „Nesiba* ze stada W. Tyburcyusza Olszewskiego, 
po 30 złr. w a., i 5 złr. dła służby stajennej. 
Alpan ciemno-gniady, 15 miary, */, krwi angielskiej, 
za stada W. Antoniego Mysłowskiego, syn oryginalne- 
go ogiera angielskiego „Brave“ (syn sławnego Laner- 
kosta) po klaczy „Tetis“ córce „Rendcera* — po 30 złr. 
w. a. od jednej klaczy i 5 złr. dla służby. 


Umieszczenie wygodne, a siano i owies po cznach targowych 
rachowany będzie. 


Kt.by sobie życzył klacze do stanowienia przysłać, raczy się 
zgłosić lstownie pod adrezą Józefa Pottera koninszego 
w Bratkowicach, ostatnia poczta Rzeszów. (242-3) 


A V V ostatnich czasach rozgłoszono wieści 
rzucające cień na:charakter W. Józefa 
Lissowskiego; podpisani wezwani tak przez tegóż 
Wgo Józefa Łissowskiego, jako też przez stronę 
przeciw niemu- występującą do rozpoznania i 0są- 
dzenia całćj tej sprawy, po Ścisłem dochodzeniu i 
zbadaniu rzeczy, przekonalismy się jak najdokła- 
dniej iż zarzuty, Wmu Józefowi Lissowskiemu ro- 
bione, były zupełnie bezzasadne; oświadczamy przęto 
niniejszem publicznie, że reputacya, na którą sobie 
Wny Józef Lissowski w ciągu życia swojego zasłu- 
żył, niczem nadwerężona nie została. 
Stróże T Marcą 1862. 
Bronisław hr. Stadnicki. 

Władysław Dąmbski. 

Edward Dzwonkowski. 
mężczyzna młody, 


Posady szūka Galicyanin, który 


polskim, południowo -sławiańskim i niemieckim 
językiem zupełnie dobrze mówi, żonaty, wyższą 
agronomię i akademię zawodu leśnego w węgierskim 
Altenburku z prymem ukończył, a teraz już od kil- 
ku lat jako zarządca dóbr w południowo-słowiańskiej 
prowincyi uposadniony jest. Tenże życzy sobie podo- 
bne miejsce w swym ojczystym kraju, lub -w po- 
łudniowćj Rosyi uzyskać. Bliższe wyjaśnienie udzieli 
na listowne zapytanie, pan Józef Knaus kupiec 
w Biały. (317-2-3) 


IL 


IL. 


(324-2-3) 


średniego wieku, znająca dokładnie 


Guwernantka język francuzki, niemiecki, pier- 


wsze początki gruntowne fortepiana z wielkiem ułatwieniem udzie- 
lająca, jako i wszelkie delikatne ręczne roboty kobiece etc. szu- 
ką miejsca w Galicyi lub Królestwie Polskiem, gdzie już od 15 
lat zawodowi temu się oddaje. — Bliższa wiadomość: Admini- 
strącya „Czasu,“ lub na luty frankowane pod cyfrą Z. 31) 
Tarnów poste. rest. (341-2-3) 


INSTITUTION 
de Jeunes Demoiselles 
à DRESDE. 


Une maison d'éducation, située dans le plus 
beau quartier de Dresde, ouverte par une Dame 
Anglaise, offre aux jeunes demoiselles l'avan- 
tage d'étudier avec une égale facilité; le Fran- 
çais, PAnglais et l'Allemand, tout en continuant 
le cours des études destinées à une jeune fille 
de bonne famille. -Les premiers professeurs joi- 
gnent leur concours aux èfforts da la Directrice 
pour donner aux jeunes filles uue instruction 
aussi variée que solide, — S'adresser, pour plus 
amples renseignements, à Mme Putel, Räcknitz- 
Platz, Nro 4 à Dresde. (309-2) 


Rozsaġy Szparagowćj 


trzech-letniej, kilka tysięey sztuk jost do sprzedania, po 100 
sztuk za 1 złr. w. a., w domu pod liczbą 7 na Podgórzu, 
(przy magistracie.) Tamże można nabyć kilko- letnich szcze- 
pków renglotowych, najlepszego gatunku po 50 cent, 
(295-3) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


